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CCŁO SZPNTA : za 1 w iem  
petitowy, iednoł»mcnvy 
7e£ 0  miejsce 8 0  Halerzy. NT»- 

des'»ne: za w ienz 5 Kor, 
Frzy kflHorazo^ en? opfssza- 

nin, odpowiedni rabat.

NIECH BĘDZIE POCHWALONY J E Z U S  C H R Y S T U S !

Zwj k’e się n ó w , że rok w  histoi vi nic nie zna
czy. ze jest tem, czem jed ia  chwila w życ;u jednostkę’ 
O  roku ubiegłym powiedzieć tego nie można. Zaważy 
* a niesłychanie w dz e ach rodu lud,kicyo, uznany zo
stanie niewątpliwie za ro ; epokowy, cć którego bęrzie 

fię rozpoczynał nowy świata jorządek. Wprawdzie wiel- 
I fc'e przesilenie w weju e światowej dokonało się j'eszcze 
I V  roku 1918, atoli budowa nowego świata na gruzach 
łtarego rczooczęh się dopiero w r. 1919.

Dotyczy to także naszego do niepodległego bytu 
powołanego państwa. Iście w cudowny sposób odzyska 

j -fc iry niepodległość w jesieni r. 1918. Wykorzystywa 
iiie jednak tu niepodległości w celach państwowo twór- 
^5 a rozpoczęło się właściwie dopiero od stycznia ze- 

J*le?o roku. jeżeli zaś pcrćwrna się sten, w  jskirr. znaj
dował* się Polska przy końcu roku 1918 ze stanem 

jbbecnym, to nusi się przyjść do przekonania, że jed- 
w* - rok 1919 Die minął daremnie, nie jposzedł na mac.

ną, ne  upadł na duc: u, węi.y apołecz: e a k oM ek  
roz tiżione nie rozpt.ęg y się do reszty. Cbecnie moż
na już śmiało powiedzieć, że państwo polskie jest ma
towane i znajduje się na norma;nej drodze rozwpiu.—  

Wprawdzie tiie>.icn a.-a na są leszcze wielkie. V, ;e u rze
czy nam brakuje do zvcia spoko siego. Gnębi nas stra
szliwa drożyzna, anarchia ws utowa okropnie dokucza, 
rozpanoszyło się pas*arstwo i łaoownictwo, mnóstwo 

obywateli nie tylko nie poczuwa się do jakichkolwiek 
wzgłędem własnego państwa obowiązków, a.e uprawia
w dodatku haniebny i gorszący wyzysk icte esu pu KIL

Dzisiaj możaa to sobie już powiedzieć otwareie 
ł*» gdy rok 1918 kresu swojego dobiegał, stan izeczy
0  Polsce byi prawie rozpaczliwy. Niepodległe państwo 
WF awuzie powstało, znajdywało się ono jednak w t* 
£jm »tanie, że lada chwila mogła nastąpić katastrofa.

I L*ran>ce państwa nigdzie nie były zabezpieczone. Ga- 
P0^3 Wschodnia zaK ią była przez ukramców. N a  za 
[Tfńodzie groziła nam wojna z Niemcami i z Czechami.

wschodzie i północy stali bolszewicy i grozili nam 
F̂  wem «<! zew oz i od wewnątrz. Mieliśmy bowżera 

0 tani® własaego społeczeństwa bolszewizm, któfy j « *
1 **ykował do objęcia władzy nad Polską.

Wewnątrz kraju nic nie było jeszcze zorgmnizowa- 
Władz nie byłoy wojska nie było, skarb państwowy 

* P* r. Zdawało się ie taki, noworodek praocież 
f*T  łydy utrzymać się nie potrafi. A  jednak stało się 

Naród pnętnymai tę stratną chwilę krył:ya*

cznego na rzecz osobistych korzyści. To  wszystko :est 
złe bardzo z-e! Pomirro jednak licznych stron u:emnyck 
w naszem życiu państwowem każdy bezstronny mud 
przyznać, że w ciągu ubiegłego roku dokonał się po* 
stęp olbrzymi.

N a  czele państwa stoi człowiek, który rośnie I  
dniem każdym i w całym natouzie, wc wszystkie! jego 
warstwach coraz większe budzi zaufanie i zyskuje sobie 
miłość powszechną. Taki człowiek jak Józef Piłsudzld 
to ważny zadatek lepsze; p<zyszlości. Następnie mamy 
,w r aniałą świetnie zorganizowaną bohaterską armię. Gdy  
j .-i rekiem groźna nam utrata Galicyi wschodniej 
o cnie zmora ta ’uż się rozye: ....a, 1 rztd rokiem 
g, z,-, nam za*ć>r Śląska cieszyńskiego przez Czechów, 
gram.e zachodnie od strony Niemiec stanowiły wielki 
znak zapytania. Obecnie są one przynajmniej na papie
rze ustalone. Na północy zaś i wschodzie Wilno, Mińsk 
olbrzymie połacie Białorusi i Wołynia znajdują się w 
polskich rękach. Czy mógł kto zeszłego roku o tym 
czasie spodziewać się, że za rok będziemy mieli w W il
nie puiski uniwersytet? A  jednak dzisiaj oa tam już 
istnieje. Także narodu kolebka Wielkopolska wraz z Po
znani* m i Gniezniem s polską ojczyzną już złączona. 
W prawćJu M  WScbodiU C H M  j e m n  gromadzą się 
,’hmury, w o ju  K bpiwewikawi me ukończona, może



nawet wkrótce wybuchnie na nowo. Pomimo tego atoli
w przyszłość naszą możemy obecnie jakimś spokojniej

szy ul! spoglądać wzrokiem. Największą heską budzą sto
sunki wewnętrzne. Rząd na my zkżen y z Iu< Ni bez p:zc- 

sz icrc ii bez doświadczenia, sejm jest niedołężny i do wszel
akiej pracy twórczej niezdolny, dyletant] zm i nieuctwo 
rp tccaty się tak w  sejmie iak i po biurach rządów , ch. 

P o w a li jednak da się to wszystko naprawić.
Faktem jestto bardzo pocieszającym, że uspoko- 

ijem e w  kraju jednak wzrasta, porządku i ładu przyby- 

>wa ifcto porówna Polskę przed rokiem z Polską dzisiej
szą musi przyznać, że postęp dokonał się znaczny. Przed 
rokiem Polska zaledw ie wskrzeszona stała rad krawę
dzią przepaści. Dzisiaj rssza nawa państwowa płynie 

z iczo ię lem i zagiao i, wprawdzie t;o ir.cszj jeszcze bar- 
d .o  wzbuzciic-m, ale już jej rozbicie nie grozi. Zresztą 
1 1 ;:yszieść nasza zr:ajcu,e się teraz w naszych własnych 
rękach. Zależy cna od  nas samych, od  naszej pracy, 
v.; v;\v£icści i energii jaką rozwinąć zdołamy. PracowaćI 

i . u: { olrzebrę pracować! i jeszcze raz piacowaćl a wów

czas staniemy na nogi.
Daj ram Boże doczekać się tego, abyśmy z po. 

erątkiem reku 1921 iron ii z czystem sumieniem powie* 
d/ ieć sobie, że w r. 1920 dokonał się w  państwie pol
akiem postęp d ilszy  przynajmniej w takim samym sto
sunku jak w r. 1919. jeżeli się to stanie to będzie dobrze.

W SPO M N IE N IE ,

P ierw szego widziałem w W enecyi —  szpital nasz 
nie by l pizeznaczony dla jeńców, aie było to w c! wili 
ofenr-ywy —  szpitale były ptiepelriione i szczęśliwym 
trafem przysłali na mój wydział 20 jeńców austryackich. 

M ów ię szczęśliwym, bo pomiędzy nimi był jeden
Polak.

Był to  wieśniak z Gaiicyi, o  rysach ostrych, z  si
w iejącą brodą, która w nieładzie otaczała wąskie war
g i; na pierwszy rzut oka odbijał od  wych towarzyszy 
niedoli, tyrolczyków  iub wiedeńczyków o okrągłych 
twarzach. Mułcmi, bystremi oczjapi patrzy! z najwyższą 
oc-ęcrdą na wszystko, cc go  oraezao.

Saribz-ryusze objaśnili mi: „ten żadnym językiem 
nie mówi.*

Zbliżyłam się do n iego i powiedziałam mu kilka 
s ów  po polsku. O czy  iego rozjaśniły się, ale nie zdzi
w ił się wcale; w ciągu czterech rat wojny przyzwyczaił 
się do rozmaitych niespodzianek.

C d  tej obwili byłam jego  „Pan ią", ale zarazem 
i niewolnicą. Obrazu nabrał zaufania i odnosił się do 
mnie całkiem bez cere onii. ,

„Pani, daj mi lemonjadyl*
„Par.i, zagrzej mi m leka!-
,,P*uii, nogi mnie belą, przewiń mi bandaże!*
By! stery, jak na żołnierza, i w każdej wyprawie 

o i.rob ił się jakiejś ci c rob y : w KarpaBc.r oclimózh so
bie nogi, w Serbii zaraził się tyfusem plamistym, nad 
r avą —  maiaryą, w końcu raniony byi w nogę. Po- 
ęu: oę swoją dla wszystkiego wyrażał krótkim, eucr- 
u ięzutlB. ̂ BSiafcr CW1“

„C o  to za kluchy nam dają? wiecznie te kluski,., 
tutaj nie umiej;*, nawet ieść po ludzku*.

Rozmzw ałam z nim o żonie, o  dzieciach, o  po-
iach...

—  Ach, Pani, żebym m ógł kiedy ich zob aczyc ie
Mam nadzieję, że teraz jest iuż z  nimi.
Pielęgnowałam go, jak mogłam, n igdy mi za nic

nie podziękował, ale oczy jego  łagodniały, gd y  się 
zbliżał.’ m do je g o  lim * .

P o in  tj, po ro»**|*ie, widziałam ich mnóstwo. Po 
zaw iesi, mu broni Kawi&ya polska d;a jeńców wojen
nych we Włoszech Kwwaczyła mnie delegatką na teren 
cizmłań wojennych. Najprzód miałam zwiedzić szpital 
w Feltre.

r By się tern mus ułana przebywać drogi
zniszczone pociskami, fio'e. poorane przez granaty. 
L  pośród zgliszcz ubarwaych wiosek sterczały samo
tnie nagie szczątki murów.

Basa® Feitre nic by o  w ogniu armatnim, ale ucicr- 
piało b?rd?o od bontb samolotów.

W szystkie teinsekrtaia były zajęte przez wojsko
wych. Jakiś reny laandiaiz win zachorował mi gości
nę. Byli to ludzie proście, ale obdarzeni zdrowym roz
sądkiem i trafnym sądem o n ejednej rzeczy.

~  A , Polaecldl będzie ich pani odwiedzać. Na
reszcie maja wolną Ojczyznę, jak my; zawsze im lego  
życzy.em. G dyby ta woina skończyła się, a t  e dała 
P ok ce  niepodległości, to byłaby wielka szkoda!

G dy w c.zLm  n i w y. ział ieńców, powiedziałam:
—  K to  '.■'olak, ręce do g ó iy ! —  i z różnych stron 

widziałam pcdnosząee się ręce, rozjaśnione twarze, wii- 
gotne cezy, wpalrzeae w  srebrne orzełki, które mi dano 
w  Rzymie do munduru.

Tłumaczyłam im:
—  Komisy a Pobka  w  Rzym ie przysyła mnie do 

was, aby wam powiedzieć, że w  Ojczyźnie o was pa
miętają i że niedługo powrócicie do kraju.

C ezy  ich napełn iy się Izami i słyszałam west
chnienia:

—  Czekaliśmy tak długo, tak długo i nic nio 
wiem . co tam u nas...

Byli między nimi tacy, co przez caiy czas wojny 
walczyli zdafeka od kra u i od  lat już całych byli po 
zbawieni wiadomości od swoich.

Dostarczyłam im papieru, piór, obiecałam wysłać 
listy . zaraz ci z pow ód  nich, którzy umieli pisać, za- 
b ałi się na wielką ska'ę do redagowania listów, a jeńcy 
austriaccy spoglądali r-a nich z  zazdrością, mówiąc:

• Oni pojadą niedługo —  a my jeszcze nie.
jedna r. sióstr z Czerwonego Krzyża zaprowadziła 

mnie do swego chorego, bardzo m łodego chłopaka 
z  pon la m o w a , mówiąc:

—  Ten doprowadza nas do rozpaczy, nic nie 
chce jeść, do nikogo się słowem nie odezwie.

Było to dziecko prawie, blady, zapatrzony w  prze
strzeń, odsuwał nietknięte podawane mu przysmaki. 
N ie  odpowiadai też na moje pytania. A. e, gdy wspo
mniałam mu o matce i napomknęłam, że może niedługo 
ją zobaczy, ocknął się jakby i cichym głosem szepnął:

—  Moja matka jeż  stata —  kto tam robi w pobl 
beze mnie?

Potem zwiedziłam wiele szpitali koncentracyjnych 
i wszędzie nadz'ea  wracała w serca jeńców, gdy przy 
nosiłam im wieść z dalekiej ojczyzny.

A  wszędzie i doktorzy i oficerowie w  oscy mówili 
mi o  Połsce z  niekłamaną syn palyą. N.eiteórzy p op isy  
Wali ąie znajomością MickieWicza... SienGcw.cza... a g d w



iw  to b y k  wożBwe, nic zjedna w te>a m iiw iw h  p «j*- 
•Lałby o tu m  u  fooot aa Pałefci.

*  *
*

Z | e k w  Pebtkmi wr*etłnai do kram pociągi** 
Włoskiego Czerwonego Krzyża. Lci«k  ca swoich po
słaniach x e c u u i wlepione** w roataerający sie prred 
©nam i nufomi krajobraz; i *  b»fOxi*“j k* północy, 
tembardziei widoki przypcmś&idy im Polską, tc k i  r w  
profnieoiafy się twarze, a wieczorami rozlegały się 
ip k w r..

Jasna bo*  letnia —  pociąg staż w polu, przy po
ciągu migają sylwetki Bersa 1 trów na warcie, a w niebo, 
usiane gwiazdami, wznoszą sic wojenne pieśni, pieśń 
patryotycine... Ber.wl ercy s ucharą ich wzruszeni, bo 
Inturcyą wrażliwą Włochów odczuwają całą ich tęskrsotę.

Gdy rzejechaliśmy granicę Polski, kosneacajii 
pccipgu k?ZiC d*ć wina i pihśray „ A ia  1 ólcnia*.

G dy zbliżaliśmy się do Krakowa, w-eikie ożyw e- 
aie cgsrnęło żołnierzy wszyscy rantem z. piagnęłi być 
piętn .; jeden, druoi podkręca wą>a; kto Łyi szczęt' 
wyrn posiadaczem lawaika lv stra, golił się, a potem 
pozyczat go sąsiadowi; czyścili buty, przeszywali gu
mki do mundurów.

A le  w ich radości był jakiś c eń sanutk*. Po tak 
długim czasie, po uciążliwej wojennej tułaczce nie wic 
dzieli, co zostaną w domu —  może ruiny i groby?...

Ale pomimo wszystko, dobrze było wracać do 
kraju, do siebie, pomiędzy swoich, tam, gdzie się sły^ 
tXy swój wiasny język. Wszyscy spoeląclaii wzruszeni 
na oznaki wielkie! przemiany: mundury wojskowe, pol
skie napisy, białe orły...

Rzeczywiście spełnił się cud. Sprawdziły się prze- 
powiędnie Mickiewicza.

P  elgrrymi pol-cv wracali do 0 'r  zvznyl

Prenumerata
wynosi 50 K. rocznie.

1 0  M u G IU C H  DO KROJU.
O P O W IA D A C IE  Z A C Z E R P N IĘ T E  z  R Z E C Z Y  W lttTOSOI- 
01  (C iąg  dalszy.)

POW RÓT.
Przyszedł dzief. oczekiwany, dzień drogi, kiedy 

formalności i starania zostały zakończone pomyśl
nym rezulatem, bum aga'4 na ręku, dozwolone jest 
ayyruszyć.

Do kraju 1 wszyscy wzaoezą tęskny f radosny 
cfcrzyk —  do kraju!

Z trudem ogromnym, prośbami i  protekeyani 
►towaryszczef* dobrze opłaconych udało się zabez- 
pteczyć miejsce dlz rodziny, kosze, pakunki, paku- 
Meczld, załadowano i rozmieszczono na oku, przeli- 
fczooo S!ę między sobą, znak Krzyża św., w  drogę.

Pociąg biegi różnie, to spieszył oo sił starczy, 
to  wyskoczy, jakby goniony przez siły czarne, to 
■wlokący się wolno, ostrożnie ł dcłmtko, Jakby obe- 
tiość swa chciał zataać w  oiooficach niepewnych, 
t *  «tacyacb & igo  ateras wyczekiwał, ca yieśti ■

Pętacy wyznania nahometakskieie.
P. R*c-> k lewica r»s<ęp«v K am im na G *n*rmi 

nego Kresów Wschodnich, w Mińsku L i .  prrcdt awdu 
się niedawno deiegmeya od tatarów, «Ł©»ć licznie pod 
M ińsk ie* osiadłych, zapewma ąc o  swych uasueiąeh 
s seseropol sk ■ ch.

* wierzyć im trzeba. D zie j* Polaki d a w n « stwter- 
<isają stale areyobywatelski* u nas stanowisko wyznaw
ców Hiciua, czego zgoła powKr‘z ‘eć, jak wiadomo, ule 
(noża a o  żydach choć i ci : tamci cieszy li się u kas  
zawsze tolerancją bezwzględną.

Ludność Utarska — pri.\ pomaiimr to sobie —  
niydy dę me wyró^na a Łiczem z pośród ca? ej po
wszechności poUkiej, da ac w e;okrot»ie  dowody pa* 
tryotyzHau i poświęcenia dh. swe nowe O c .y rs y .

Nazwiska: At.utcwczów, Tuhna - Baranowskich,
Bielaków, K oiyck ich  i L  d. zaszczytnie się zapisały 
w tkne acb Poi?kL

Historya naszych w ilk  o  niepodległość, z r. 1S31 
i 1863— 64, zapisała również kilka r<a.wisk tatarss.ch 
obo* imion bohaterew, rdz-cnie polskich, i w ielk iego 

I mnóstwa zdrajców —  żydów.
5 i o  samo świadczą ’ dzieie r. 1812, gdy Napo

leon, wielki cesarz francuzów, *zedł na Moskwę?
O  ile żydzi zaiBicwah wte£y stanowisko iawnie 

nam w rog e, o tyle tatarzy dopomagali oo wyzwolenia 
naszych kresów wschodnich z uścisków dtawiscych ca- 
ratn. Wstawiły się wteny i dżielne pułki muzułmańskie, 
walczące przeciw hordom moskiewskim łącznie z nami 
i wojskiem francaskiem.

Tworzył je Mustafa Achmatowicz, niegdyś puł
kownik w służbie polskiej. Oddziały tatarskie Achm e- 
towicz organizował, doda my, wtasnyo- kosztem, za oo- 
zwciea?em i z w iedzą naszej Konicdeiacyi Gei-cralaej, 
czyli wiadzy polskiej.

Celem utworzenia piechoty i jazdy tatarskie;, puł
kownik Achm atowicz wydał kilka odezw  do swych 
współwyznawców w zaborze i rozesłał oficerów  — ta
tarów do głównych skupień ludRoici mahoinetańskicj 
na Litw ie, zwłaszcza do powiatów: mińskiego, nowo-

drogi przyniosą, stał dia niewiadomych podróżnym 
przeszikód. Na każdej stacy: coraz r.cwe osoby za
częły wsuwać się do pociągu o nerwowym wyglą
dzie, przerażonym wzrokiem rozglądając się woko
ło. —  Te posępne postacie zw róciły uwagę p. G.

—  Jakto? Jedziesz part tym krajem i nic nie 
wiesz? —  zawołał z oburzeniem prawie towarzysa 
podróży. — Nie wiesz, że tu nas palą, ograoiają, 
mordują! Nie wiesz o tem. że 1 v  tym pociągu lada 
chwila zginąć możemy albc od bolszewików, któ
rzy wpadają, żeby podróżnych ograbić, albo od kuM 
tych, oo kraj tutejszy od bolszewików uwolnić pra
gną i ostrzełiwują pociągi, bo wiedzą że często ja
kąś *bandę“ przewożą.

—  Więc tak. oa chybił trafił, I nłewinBycS P*? 
Wżerów na tamten świat wyprawiają,

—  Cóż pan chcesz- Wojna! •»'
—  Wojna —  głucho za nim powtórzy? p. CŁ
Dnobowę mOczrnłt zainnowało yp v icakt Vfi 

leni wyjaśnieniu. Nawet młodsza dzieci, —  il iirt 
óostrofbr się do smutnego ogólnego aastrom. bfte 
Popyty w—  więcej. W M a »  śmmtrc- wkmąk ra»



giódk’,kiego, oszmiańskiego, kowieńskiego i kalwaryj- 
skiego ( if  b. wo ewodztw ie Augustowskim).

.Szczególnie gorąco wzięli się wówcras do dzieła 
dwaj kapitanowie: Joachim Murza K o iyzk i i Sannie; 
Ulan, nawołując współwyznawców do v.-alrvt z przemccą 
moskiewską w obronie wolności.

I w wodnie obecnej, w obronie zie i polskich cd 
nawały moskiewszczyzny, miodzie polska wyznania 
mahometańskiego, w myśl najpiąknielszvch tredycyi, 
stanęła do szeregu wojsk polskich, tworząc przy dywi- 
zyi litewsko-białoruskiei oddzitl.-y pułk U !.-.oskie; jazdy, 
jeszcze  raz zadokumentowano swe uczucia polskie 
i r. iiość do  swej przybraeeł O jczyzny, która już przed 
wiekami obdarzyła równemi prawami wszystkich swych 
cbywatelij bez różnicy wiary.

Wydiodztw© zarobkowe do irraacyi.
Od lat kilkudziesięciu emigracya gospodarcza 

bSgrywa wybitną rolę w  życiu ckonomicznem Pol
ski i stanowi jedea z najbardziej charakterystycz
nych jego życia objawów. Emigracya ogarniała nie- 
tylko robotników niewykwaluikowa’ ych, lecz i rze- 
lnieśhłików, a nawet reprezentantów t. zw. inteli
gencji. W ychodźcy piynęłi niemal we wszystkich 
kierunkach: na bezmierne obszary Rosyi, do prze
mysłowych ośrodków monarchii austryackiej, do 
Niemiec, częściowo do Francy i, Danii i bardzo ¥.-* 
ezni —  na drugą półkulę świata do Ameryki Pólno- 
. ;.i i. Południowej.

Dookoła emigracyi urosła cała literatura. Kwe- 
: a wychodźtwa była przedmiotem wielu narad, 
c -'mt i zaciętych sporów. Oświetlano ją z różnych 
i>a:.kłów widienia i oceniano rozmaicie.

Wychodźcy sezonowi przywozili do kraju nie- 
tylko pewne sumy zaoszczędzonych pieniędzy, lecz 
i nawyknienia pijacko karciarskie, luźniejszą mo
ralność płciową.

Gospodarcza strona zagadnienia budziła sądy 
bardziej różnorodne. Czynniki kapitalistyczno-pro-

townie między nimi a tym upragnionym końcem 
podróży.

Po tylu tęsknotach, po tylu niewygodach miałyż 
by nadzieje ich rozwiać się jak kłęby czarnego dy
mu za oknem? — Darmo pp. G. starali się brenić 
ciężkim myślom, które ich opadły, darmo upewniały 
babkę starsze dzieci, że te opowiadania miały je
dynie cel zastraszenia, ale prawdy w nich niema. 
Nikt tym perswazyom nie w ierzył; uleciała gdzieś 
wesołość, umilkł śmiech. —  Strach nieznany dotąd, 
za towarzysza się wsunął.

Minęło kilkanaście godzin od tej rozmowy. —* 
Nie ujechano jednak daleko, bo na stacyach czekano 
na Pale spóźniające się pociągi. —  Już z okien wa
gonu można było rozpoznać w jakim chaosie, w ja
kim. niebywałym bezładzie kmj bvł pogrążony.

Ściemniać się zupełnie zaczęło, kiedy wpadł do 
wagonu konduktor, i zdławionym głosem, przebie
gając prze® pociąg —  monotonnie oznajmiał:

—< Światła się nie zapala —  pod ławki...
1  szedł dalej z tern ponurem wezwaniem, które 

r :,: ,, był© wyTcfcem śmierci. Oprócz pp. O.
ju-tęto/ć częśjfi uojdiróżnych. obzu/juiP;::. .rika-

dukcyjne, zwłaszcza rolnicze twierdziły, że wycho' 
dziwo ogałaca roiu.ct w o z sił roboczych, utrudnia 
wytwórczość i przyczynia się do jednego z najgro
źniejszych niedomagać współczesnego rolnictwa:! 
do wjdudruenia wsi.

Z innej jednak strony wysuwano ważkie argu
menty, że produkcja krajowa nie jest w stanie zu
żytkować wszystkich sił roboczych, że wychodźcy 
przywożą lub przysyłają rok w rok miliony d • D :!- 
ski, że uczą się zagranicą pilnej pracy i wybijają 
się na w yższy seczebel życia gospodarczo-społe
cznego. Tak lub owczej oceniane wyckodźtwc 'Si
niało i stanowi to charakterystyczny wysoce objaw, 
naszego życia gospodarczego przed wojną.

A  w  Polsce niepodległej?
Niestety, wojna, a szczególnie rujnująca polityka 

ekonomiczna okupantów niemieckich tak zdezorga
nizowały nasz przemysł, do tego stopnia brak nam 
węgla, surowców i Muszyn, że o puszczeniu w r-r.ch 
przemysłu na wielką skalę me może być mowy. A  
tymczasem posiadasiy w kraju stutysięczne rzesze 
bezrobotnych, których los, wobec szalejącej dro
żyzny nie jest da pMe&zdro sz c z en i a • Siły robocze, 
które w normalnych warunkach stanowiłyby potę
żny czynnik produkcji, dziś marnują się bez pożyt
ku i są ciężarem społeczeństwa i skarbu.

Wobec takiej sytuacji —  i w niepodległej Pol
sce deską ratunku stoję się emigracya zarobkowa.

Nie mogąc wywozić towarów, w krain w 7 -re
dukowanych. za które kaza libyśm y sobie odpowie
dnio zapłacić, musimy — niestety — wywozić na
szą sdłę roboczą.

Od dłuższego azasii między rządem poiski-m i 
francuskim toczyły się petraktacye co do wyjazdu 
robotników naszych do Francy i, gdzie otrzymać 
mają zajęcHe przy odbudowie zniszczonych prowin
c j i  tego kraju. Układy doprowadziły do zawarcia 
w dniu 3 września kr. konwencyi emigracyjnej mię 
dzy obu państwami. Na mocy konwencyi robotnicy
iMimw 11 1 r 'mmmmm— *t1*1 i ■
hii odbywającej się podróży. wiedziała, że spodzie
wane jest ostrzeliwanie pociągu przez denikinow- 
skie wojska — ale pp- O. nic z tego nie rozumieli. 
Już się odezwał głuchy trzask „pulemiotu“ . —  Wi 
wagonie zrobił się popłoch. Każdy cisnął się jak- 
najspieszniej, żeby zdobyć ochronny kąt, kiedy p. 
G. osłupiałego ze «tów ien ia  potrącił gwałtowało 
sąsiad

— Nu, brat, r.ic »ie  rozmyślaj. Babuszka, Ma
tuszka, dzieci i ty pod ławki, słyszysz, już strzelają.

Jak na potwierdzenie tych słów, w wagonie 
przyległym wyleciały szyby.

Jedna chwila a już babka z dziećmi były w u- 
kryciu, tylko matka z rozbudzonym przestraszo
nym niemowlęciem rady dać nie mogła.

—  Edziu, wsuwaj się do nich, zawołała do męża, 
bo dzieci już wyłażą; trzymaj ich. — 1 rzeczywiście 
najinłcdsze główki ciekawie wyzierać poczęły.

Przestroga przyszła w  porę. — Jak na komendę 
skrzyżowały się dwa strzały 1 jed*r? hak złączone. 
Posypało się szkło % obi — V.'; ądł granat
do wagonu pustego już r rawle, ba i ; 
pomimo krzyku —  w\; ąć matka, 1.1 - ..by za



polscy zyskali te same warunki płacy 1 te same 
prawa do odszkodowania w rasie nieszczęśliwych 
wypadków co i robotnik francuski.

Wynagrodzenie za pracę przectotówSa się zu
pełnie korzystnie, zwłaszcza gdy weźmiemy pod 
dw « j'« wysoki kurs franka. R »b o t»:cy niewykwa- 
Hfikewam pobierać będą za fc godzinny dzień" robo
czy 12 fr.. ziemni robotnicy 14 fr., wykwalifikowa
ni 16 fr. Za 10 godaśimy dzień pracy: niewykwaiif. 
1375 fr.; ziemni 16*25, wykwafcf. 1S75- Koszta u- 
trzyrnaiwR i mseszk*mia w ynw ić będą ©cl 1 st. 1928 
r. —  5‘5 fr. dzieruńc.

Wy>*««l r#ixmuków naszych Fwmsyi w ze
stawieniu z ernigrscyą carobkewą przedwojenną 
d# Niemiec, aasuwa szereg uwag.

Przed woja* tmsgracy* miała charakter dziki 
bezładny, bezpl-an^wy. Państwa m c opiekswalo się 
zdanym ita własrre siły tłumem wychodźczym.

Wpadał a«. w sieci ajentów żydawsko niemie
ckich i płacić im musiał znaczny haracz. Na emi- 
gracyi zaś zależał od kaprysów i brutalności nie
mieckich chlebodawców. W yjęty był niemal z pod 
prawa a t-cni bar dziej z pod ubezpieczeń * społecz
nych. Dziś za polskim robotnikiem emigrantem stoi 
piłski rząd i dc pomocą ©dp&wiedniej kenwencyi 
cbr&ni g »  «d  #wentual>neg« wyzysku. Agenei »aę:a- 
niacee nic tu aie mają do roboty. Zapisują i pole
cają kandydatów traristwawe urzędy pośredażetwa 
pracy i opieki ikvś wycliodśoami, a prayjtmHą robo
tników nasye fraaicuskje.

Osecaędnnści, jakie robotnicy prcywi&aą do 
kraju lab przesylsć będą rodsiacns!, dojść mogą do 
poważnych sum. Gdyby #szczęd*o«ć przeciętna 
wynosiła de i en we tylko 5 fr., przy deisłejszyra kur
sie jest t« 45 marek miesięcznie 112§ marek, pólro- i 
cznie 6750 marek polskich.

Robotnicy młodzi, n e obciążeni serwitutami ro 
dzmnymi i rozpoczynający swoją samodzielną ka-

ryorę życiową, zdobyć miegą na tej dradze mt>c
podstawy niezależności gospodarczej.

Nie bez - znaczenia dfa ogólnego bilansu życ 
Polski jest tu okoliczność, że roootnik nasz tr-:di 
się będzie nie dla zaciekłego wręga prusaka !e 
dla bratniej Trancyi, które odbudowa i siła le. 
najzupełniej w interesie narodowym polskim.

Nie wiemy jeszcze, jakie roznńiry przyln1*; 
wychcdźtwo 'zarobkowe do Francy i. W  każdym 
zie przyczyni się on® w sposób mnie! lub w iv- 
wydatny d« złagodzenia kieski bezrobocia.

O tern, aby emigracya zarobkowa w chwili o 
cnej mogła wywołać groźny dla uruchomienia pt 
mysłu brak rąk roboczych, niema arowy choć' 
dlatego, że to oby wlanie się pcyskitge przer.p, ; 
powclnern idzie tempem i dużego trzebi czasu 
to, aby puszce; ;/ w ruch przemysł pechłonął a  
armię liezroboczych.

Zasadniczo byłoby korzystniej zatrzymać 
langi robotnika polskiego w kraju i zaprządz
pracy nad odbudową polskiego żysia gospoda-<
go. -Na razie — jest to zadanie niewykonalne,
chodzi o całą armię bezroboczych.

Nie mniej jednak musi leżeć w programie r  
skiej polityki ekonomicznej, aby jak najszyhc 
przejść od wysyłki ludzi do wysyłki towarów.

Zaw iera  on oprócz życzeń  Bab;: Pyre in e j, 
i W alan tcgo, oraz w iele uciesznych pow iastek, hu nic: 
w ierszy, zagadek, obrazków  itp. Z  powodu brsku  pa 
nakład ogran iczony, należy p rz ; t • sp ieszyć z zam ów i:; 
k tóre  adresować pr-eehny: K a le n d a r z  „ F i g la r z a " ,  A ta  
W ie lop o le  8. W ysytka  ty lko  za poprzetlniem nades/ 
p ien iędzy. Cena egzem plarza  wraz z przes. pocztow ą ii

nim pod ławkę po-dpełznąć. Ale nieszczęsna nie pod 
nią, lecz aa nią runęła bez krzyku prawie —  be nikt 
go nie Hsływał. Z tych ciemnych kątów dolatywał 
jedynie plac* i kwilenie niemowlęcia —  to znów 
wśród łkań rozgRśnycli „Boże spasi“ Boże p«my- 
Itij".

Na stacyi następnej nie z&reymaao się wcałe. — 
Pociąg pędził ze zdwojoną szybkością, urtos-ząc 
przelękłych podróżnycli — a śmierć gnała lub czy
hała na nich, zaczajona w  kidomkrtacfa, rozstawio
nych po drodze.

Nareszcie wśród .pół, stanął raptownie p«ciąg. 
W leciał* do niego rozszalała banda bolszewików, 
którą wojsko Denikinowskie, od paru godzin w  wa- 
Stonach uśmiercić chciało. — Ona —  panią pozycyi. 
Pod gradem kul padli; konduktor, palacz I maszyni
sta., ich miejsca już zajęte. Teraz robota rozpoczyna 
&ię w wagonach. Zapalono światło. ,

—  No zajcy (tak nazywają w  Rosy i pasaderćw 
Łezbłłetowydi, ukrywających się przed kontrolo- 
fem  pod ławkami). — No zajcy, no rehiata, ne bojtiś 
*r, prosimy na ławki, wygodnie; tylko dzieneezki 
Wdajcie —  i ieszczo czto l:bo“ .

Nastąpiło wysuwanie się, które niejedno ko/.; 
cie dotkiiwe przyspieszyło.

Naraz rozległ się krzyk przeraźliwy w wad.:: 
Obok zakrwawionego HŚezastygłego p ra v 'r  c' 
matki — w iły  się dzieci nieprzytomne. :żabcia 
ich nawoływania zro*ua»aki całą prawdę ekwife. 
Zginęła synowa.

Zbóje potrąci; dde-ci, nawołując star serak 
oddania, co kto miał.

—  Nie bójcie się —  dodawali —  damy wajć 
drogę, bo i wam żyć potrzeba, my ludzie nie n 
bójniki. Biednemu jeszcze ze swojego karmanu t 
my. —  No cicho dzieci „Mamusza“  z wami pyl
—  „Papasea“ ?.. —  to inny interes. —  On nam j 
trzebny —  wam me. —  On was może bił, & n 
iruasza palcem was „uż nie troniefh—  —  —■ —

A  trup pod tą bezwstydną zniewagą szfcisu: 
oczami patrzał na bezbronne sierotki swoje'-.

Przetrząśnięto walizki. Co lepszego dało sic. ; 
pastrrikotn —  w  tłumokl zwijano —  wrastsic for 
z  nich zawołał do p. O

—  No „towarfez**, z nami w  drugł wagon — v. 
z ..dzieneczacamii** .szczot zrobimy —  i -•;
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k i e 4 y  P m  J e m  d M ^ I  p o  i e o L a
kistfy Fm  Jh m  ębsdsit pc v«m ^
P )m 4 p«a4«wiiMBi iatj,
Te Mę aa Jege stopki ja rana!
8 «H > y  T iq rnk < kwiaty.

8*r  pola® * K  arnąc tu i v  
Prz«**y»te, w <u «, białe,
4 -fik h  aistl powij sasiłt eieky
I  te fiołki stałe. c

bratki K i  *e  sidp saoaały Bssto,
PwMyato sksoatity, «
A a tk  kn N ita *  pło-a' ifp iiria 
W  M jp «n H B M f«»e  atfjŁjr.

Słsij- * «  N  at paleta, ■ * >  aa fe i*  n r«#*%
T* kł sw iL itw e ,
I  s>«*ab»ś*i, • « w rowMk u s -ą ,
■łfjjiwaiłj m odrą gfewą.

Stu li sta ej rćógr p isaasn e  pąki 
W ok £u r«Młp ewsją,
e «Bier>ec ał&tr te k&^b® itla , t
© «  po a m a rn i &Û i ą ..

BiaiŁ kei.walia wyb*®*ia z b«owr 
Swołpjft leśne iwsaiy,
W eta aręfcrnyok dw n rk ó i Jtge A ffO lf,
&a v .twe?!’ Jego seaty,

a łwarty eeey fioiaraete Br*bea,
"W miąskisi ziele si Spiąeo,
I  te **r«yasr, cwiazaam padelwie,

*  Cs ja w ji*i*ła sicćcc.

Saiy aa Kim i wiaty, s*ly za Nim zi®ła, 
kiys-ity Jilą ;ęc?.y.
A  złoty j»*ilf:i- r ityla cz>..te,
I  maiNWRU&iLU kięeay.

A +«c Pkb ł ' * i im (  wtieaaj*
. ' * - A «V|1 4 *i

w v  otcoMHOjtt
n. tao.*- V *ry

—  A  ot* maJczfc? —  aepytał dragi wtLseatec
Sla^c-

— P .«ć i on z nami — aie miś*» ostawiać Jewo 
— i sap*2i aowyje — dodał ciszej.

Ni? było chw.it na sprzeciwy. W yszB wszyscy 
pozostawiwszy na straży, uzbrojonych czterech ze 
swSch towarzyszy _ •

Z awłej gremadki pozostałej przy d«weej 
pktwsee Marysia oprzytomaiałau —  Wi-dsiałs 

przed *obą trap *i*łkl. sieroctwo swoje. kaTactwo 
babfct i feMł drabia ze który jsż tolft s!ę do alei, uie- 
świ»dta«iir je&wtk, że w niej miał jaź jedyną er-'s- 
fcaukę —  tóecko, na które od godziny aftt n -  
źw raee ł awacf Petfwałe z krzyku, łkało sr 
Czafe — schwyciła je m ręce, a pocusrnąu ':i- .  
s?»a*»ys*M, wraz z atari, przypadia do Mig matki.

m P T i ir k T A w it f .

Z Y utonę-1' ■ —

1 "* 111 ln ......." w*1-1 1 ■ wił'"P>ry taHWrg

1 b łegw tew fl « a q a a n ,  w  grfw ł® 
i  kwitał* na tej - i a i .

I  tsiiaa t e m n  sola awo kwioma 
Łakaowl, patem, Ih m ,
Kte^y Faa Jamna d is  JaW pa kwiacie 
Fkmad noiJawwtaiaay m aaaaaaa,

Wi^o ®akąd ,'mwsi pćj w liSaisj daMa 
Kwiat s^ /ę kafrjc prawdy,
To steffey la4tea gadają raW-ier 
Pa* J e n s  peseaaedl ^  y i. . .

Ma.fu Kun*f,d'tntu

K A LEN D A RZ , p u m m  ‘•
wyszs-.dt j«ż  z «Łratea i ieżt eio n«bycia w admi- 
R » r?c>i na^eej [wi, Stolar&ka 6 w Krokom ej. 
Jak lat ubiegłycł. i tym r-wsns kalendarz nPra 
W(iy“ przedit wśa eę  dkazałe. Zawiera on prze
szło 2r Q stres diuka i •biH «-e w mnóstwo bil* 
atracy-, v;.er.seyi«w i esekawy b  opowieść , ma 
ł?erac obszerss^o ahte'* i o f o r  m a cy  i n e g  o. 
D «  kfilendarfle dołączoco wirauiiale iłasiracye, 
w de ifoe  ssę do oprawy v ramki, tudrież 'ka
lendarz ścienay. Cena togo mecwyklc utozmai- 
cosego kalend'r: *  vryn*>tń tyik.o 10  korę,.?, co 
ze wzg-lęds na jejfe rozmiary i niezwykłe wy- 
sokie dema; koszta paptera i draku czy««. z«A 
m&nańszy z wyebwaryrti w  re^a vm
L if le A tr iy . Znajdee się on też niewątpliwie 
w każdym domu praskim. Bębzie on przede o- 
tem rozrywki i zpr>*«m doradcą oraz iriorma- 

tersr.^ w osjważnieiszydb ^prawadb,

m s w m  im  m m  w m  s  w
 ^  ■ — apwyap* ®m _b' ,..  __ ■ ; 11 '

e«y na ;tawdę »■: ma jłtó żadnej nadziei i i®łx;ua 
gk;ś»o, sława ałe do»ówsw3«y — co funna tuy<U 
i  małe, patrzitc, £e już drugie cdche<*zi, że 9*e do- 
ijrin&wałani? —  Stdhit- do aioj p o aa ^  — 
być nie urosło —- a>e Brosśa? — Boże! —  iWrwr.r:. 
t&trde nri ją — mówiła, >u»o«ząc K'ę eż ptscra. 
' '<■*, ch którego zwracały sk te Nowe, staj •-.Ra- 
'Ttffcyf tv r-osłać "telewczecia, medr joi ale rozu-w ■: 
>ie H«w'ec. W  tej cłrwUI cała tafo dtrero skn*
t!-'a sie w wejrteaki, którem rbetmr« rtł ołcocbaoą. 
n trzał sa łzy, na cierrręaia tei, 7frr7vcrąc ra«ce, 
która tvweflr»ą byta, by dzłecim. •
A ta Marysiei, btd-ra abótł-wfał. z* która ty1!® r-.ocy 
czt-wał ; ' » y  łóf^cz^acS arałyck gnerentów, iks 
w re os we* ceein je«ł f!a rstege —  ale ♦trtał h; h“*a 

Ale fiMt prresfrfiwł -— <3fv W  brnS 
afe au»Ae. Wftrif meaeałe. że !v? ałe óSo-włązelć Te* 
^«rxa sr>°ł»?  ̂ a*g, fe ^fa Hrotowsoi'* cfioref oddal
iły życie swnłe w  7 w * *
w  lej

rr> ■'■ ’



Opólny przegląd polityczny.
Nowa w!>j»a

grozi nrm od strony bolszewickiej. Zbierają oni na 
pogrsn czu W ołynia olbrzymie wojska i będą zapewne 
p tćbr wali (ront polski crzelamsć. Bolszewicy rosyjsc 
uporawszy się Kole; akiero, judeaiecem  i D *o  ikine 
spróbują zapewne uporać się tak ie z P.olską. W  N- 
celu rozpoczną może wkrótce wielką ofenzywę. Men 
nadzie ę, że jak dotąd tak i nadal wysiłki ich rozbt 
się o bohaterstwo żołnierza po lsk ie j* . —

Katastrofa Kotczaka.
Kieska Kolczai a okazała się zap*l»ą . je g o  łołnierzc 
cofają się w najgorszym nieporaądfc*. S iedziba jeyo  
rządu wpadła 25 grudnia w  ręc « nocyalnyth rcwolu- 
cyonistów. Porządek w  stosunkach syberyjskich usiłują 
teraz robić Japończycy. Zdaje się, ie  zabiorą oni i do 
państwa swojego przyłączą całą wschodnią Syberyę.—  

Bolszewicy zaś są panami *«łe j reszty Syberyi 
aż po jezioro Bajkalskie. •—

Front Demkina
nr Ukrrńnie został p izez bolszew ik iw  zupełnie rozbity
a ego  rząd obalony. W ładzę s»i*i ®hjąć związek dla 
ccbudcw y Rosyi. —

Bolszewicy atakvją E»t©isię
Bolszewicy widocznie rosną w  siłę. Zerwali bowiem 
rokowania pokojow e z Estonią i Zaatakowali wojska 
estońskie z wielką gwałtownością aad Narwią.

miana dokumentów ratyfikacyj
nych z Nsemcaim

została oznaczona na dz^eń 6 atyczaia. Zdaje się ied* 
rak że termin ten zostanie znowu odroczony. T e  ciąg- 
ie zwłoki są dla Polski z wielką sekoia. Pokój bowiem 
nie jest jeszcze praw pomocny skutkiem czego zie
mie Polsce przyznane nie nie mogą jej być oddane, 
ten  stan tymczasowości naraża IwcIrość polską na li
czne prześladowania n itdogcdnośai i *ierpienia. K iedyż 
nareszcie ta udręka się skończył

P e tlu ra
ataman ukraiński przebywa obecade w  W r z a w ie  i 
zda;e się prubóje wejść w porozumienie z rząc’ .:- i 
po skim, celem uzyskania pomocy wojskowej prz e 
boi zewikem. Czy rokowania te doprowadzą do jn'c c 
wyników trudno na razie przewidz eć. Zresztą na U ';, a 
in e p snu je ciągle tak. strs-zny zamęt, ze w tnmte:sZ"cn 
stosunkach nikt się przy zna-: n e  może. M-..e b lo b y  
n eźle gdyby dam wojska ooiskia powoli zaprowadzały 
corrądek i przygotowywały grunt dla samorządne! nie 
zależnej Ukrainy v: rojuczu z Pobką. Na to -cdnak 
ootrzebaby przedewszystkiem skończyć raz z bolszewi
kami. —

li im  %
r » > i
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R^ądy socyalfstyczae wszędzie 
zawiodły.

Pisma wiedeńskie podają rozmowę prezesa mi
nistrów angielskich. Lloyda George’a, z pewnym' 
dziennikarzem amerykańskim w  sprawie secyali- 
*acyi urządzeń pafistwowwch.

Między innetni oświadczy! L loyd Geerage: 
„Zwracam uwagę, że wszystkie rządy socyalśsty
czne nie dopisały. Tlómaczę to w  ten sposób, że 
nawet najtęższe g łow y socyalisiyezne ugrzęzły 
w czystych abstrakcyach. O ile działają piórem, 
są ria wysokości zadania- Zetknąwszy się nato
miast z życiem praktycznem i podjąwszy czynną 
,,olitykę, zawodzą- Tw ierdzi się, jakoby demokraci 
socyalni nie mogli realizować swych pomysłów 
- powodu przeszkód ze strony żywiołu mieszczan
ki ego. Otóż to jest właśnie nieprawdą. Zarówno 

w  Rosyi jak i na W ęgrzech usiłowano wprowa
dzić w życie najczyściejsze formy komunistyczne 
i uczyniono to bez jakichkolwiek przeszkód ze 
strony żywiołu mieszczańskiego, a mim o to także 
tam socyalizm zawiódł w sposób żyw iołow y.

„Szczególnie zabójczym okazał się system rad. 
Przy którym dochodzi do głosu • w ładzy  nie^naj
zdolniejszy, czy najuczciwszy członek - tearcŁyk, 
lecz zawsze tylko najradykainiejszy agitator.

..Świat musi być rządzony przez istotnie mm'.* 
w ch  ludzi, przez pewnego rodzaju duchowna ary -o- 
■■ rr-j.yc, która umie ocenić potrzeby ogółu, a uwzg.y- 
;.::ic także prawo jednostki. Idcai ten osiągnęła 
Anglia.

łŚa
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i pogroia bolszewików w A
Z Ameryki donoszą, że vv miejscowość C en . 

traiia w stanie Waszynglońsłthn przyszło de k r  
wych wydarzeń przy sposobności obchodu rec 
cy zawieszenia tron*.

Mianowicie, kiedy pochód uroczystości:.. y 
przeciągał ulicami, 7 dachu jednego domu zaczęły 
padać karabinowe strzały nr biorących udzia; w 
pochodzie byłych żołnierzy, zabijając 4 z pomiędzy 
nich, śmieriekiie raniąc dwóch in*ych, a iełck« bar
dzo wielu.

Pochód zatrzym d się, ale zamiast paniki ucze
stnicy jego wypatrzyli, skąd padają strzały i rzucili 
się na dach wspomnianego domu. P r zy  pannicy 
poiicyi aresztowane 40 ludzi, p-rzeważnie c®łenkćw 
„Orgamzacyi światowej przemysłowych rehotnl- 
kówli, która jest orgnr.izacyą bolszewicką.

P rzy  tej sposobności przeszło do ponawnego 
rozlewu krwi. Miara:wic'? sekretarz organieacyi, 
niejaki Smith począi ur ekać, cdstrzeliwując się 
ścigającym go żołnierz*™ Zrani! :celnego z nich. a 
kiedy gotował się dn nowego strzału, z publiczno
ści Jakiś Cowboy zarzuch mu na odległość arkpn 
na czyją ‘ tó ezwfadnił go. W  tej chwili pw ypnły 
się na niego kule re vpnverowe, dz-furawlą? Jego 
ciało, jak s.to a rozjuszona publiczność dokończyła 
pogromu, w  tera sposób, że zawlekła go na arkanie 
do rzrłri i przewiesiła przez poręcz mostu nie po- 
m  c p  gę zdjąć pMicyi, Popiero nad ranem udało



otmwwb  p t€ «jr^ ry « poproąfa vy1cjaSĆ zw foB . 
Tfras ą»4e**? socy wjrtoaał jesauw cb«*$ po- 
: r r* hto£t«*wifcacfe, mtancewlcie pokąsawszy

ev- v?». sag**ł,<ł,<r*U więzi ecie, wywlókł Jednego 
?. ,r;-e**t&w*«ą-ck i powiesił go. Równocześnie oby
wa SM« »wuta wyd*J oderwę, poświadczającą. &  
w tea spe*ół» p &npi» ze wszystkimi bohzewikzstL

Zarząd kwstrlwdąer Małop. Tb w. roto. zamierza 
dcpatbMs Kółknns robaczyw w aracbotnłewh* teatrów 
ł ateórów włościańskich. Do tego eeh* koolecrasfa Jest, 
aby wszystkie Kółka, które urządzały u siebie przed- 
toawieata, Jak i te, któreby takie przedstawienia atzą- 
£r*ć chciily, sslmity się pod adresem: Małopolskie To- 
wa^sy śtwo rolnicze, Kraków, Piać Szczepański 8 i per f 
dały w Sicie afe^ępające wtadojcośd:

1) C ar w  gminie są członkowie Kółka, którzyfey | 
shcidl arządratć przedstawienia teatralne i Jl» łeb Jest? j

2) Czy we wsi jest ©dpowiednia sata «a arsądząrłe 
przedstawień, e*y Jest scera, czy tei wcetw: dałobt się 
tetwa ar radzić?

8) Car «5 Jakie dekoracye i e*y »ą Jakłe te#styvs»y?
4) Do ko*® należałoby pisać w sprawie teatrów?
5) Jakie sztoki obcięliby ezłeskowie Kófka wysta

wiać, czy maja Jaką bJbBotecekę bwrtrabrą?

O j c i e c  ś w i ę t y

pnawaw ■ iem ara ljg ja i ato-sk»» k»feiecym .

W  włoskim dcentoks „Corrtcre Sera" z 
śtria 36-go z. ja. sra]dajemy prz-enrówier-ie Papieża 
Benedykta XV, skierowane do Związku kobiet, 
która pizytaczamy w ?kVwpych ustępach.

„Zmjemiooe wwmnki czadów obecnych wogfy 
b y ły  e-barczyć kobietę obo^ ązkaaa i dać jej pra
wa, .k:»ryck poprzedni© jer odtaawiaeo, aró usunąć 
kobietę, swego posłannictwa św adr»-;;ei, od t e g » 
przypędzonego środo lisica działalności. jakfcn Jest 
«$a niej redtosa, toe zdołają i*dne ^asacy przeko
nań w świecie, a*r żadh® wypadki l okoKczaośd.

W  ognisku doMO-wem Jest aua królową, przeto, 
gdy zdais oawer jest od »Vg®, ehowiąeassa zwra
cać hu wemH aietyfea yc*wc*a matki, lacz również 
toedki rozumnej kierswmcaid, tek sarno jak mobw- 
•ha s pc*a sraascassi swego paśstwa będący ate 
wuwedfemle jeg© dobra, o w szerz; skrzymtiie je zaw 
sze tul #ac*etne*n miejscu swoich zabiegów i

Z całą słaaenością zatem mocna twierdzić, że 
snuatoMC warKsk? czasór obecnych pow ierzyły 
zakres śziażtóaości kobiety: jej ciasna i czterema 
kJhkmhr boBir o&tmhcbmm poprzednio cbalatBOŚĆ 
zastąpiona ppsśąła przez apestołstwo pośród świa
ta. Ale I® apootołatw® wka** być tak spełniane, aby 
«pewaeechs»k> przekonanie, że kobieta tak samo 
poaa ś tmern będąc (zajęta), ma nie zapomiaać, iż 
•i <teńi takie f fó w »e  sw ^e  zabiegi sbawiąeaaa jest 
ro i^ a ie ".

Ma prewetaeyjae cćrofc keWwe C^dec św. *ał 
w m »««gr«k  s&tsoach eeprae «Mr«wn tdretewar.iu:

JN9ekkli% stir^e kolłJęce, Łzb' w  modzfc ftę&scc* 
pri^nosz< szkodę „dobzj" społe^jmeato, ja.k» takat 
które wywofesją „^ekC; & a atnwsy u W h <
wa aft? i przeraża wktok tych, którzy truciznę rat* 
pimstrseBtaJąc, zdąją się iabójczyxti jej skutków? 
Sie doceaiać, jak d , co pod dcajj swój pocSdadająie 
»£ió«ó, s ia  się m e ena& sśswzycśdsiEioh własności 
siywłoiu.

Takie r-Syafe jNrzytmssiazes^ asefwiadbtiwicl 
tfełBaczy tóoisewairfa pxtaą, ogólaie przyjętą za dni 
aesryeii aaodę, tak bsErćzo sprzeczatą z pojęciem 
y;s ycSfwwścl, która powjaoaby być mijfjłę«łMjsaag
cbrEeścijaóskiej mewtasty ozdobą; bez tej okświa- 
domości (świadomie), ułaje nam się, żadna kobietą 
aśe Bsojft&by oo^ć do prwśiady ażywasiu sukna nie* 
przyitjfnycL' sewe-i w n»ey>oach świętych 1 w  ob-t 
oowasiu i  rtaturainynu \ przedcwszystkieei z ustŁ 
mrvtooyo» osaczycie lasc? uwzoćcikańskkj a^drat* 
aości.

Acfat z jferiiąś aa^sśełą słysaegżniy, że czło:dd- 
®e Zw ią^u  kobiet wypisały aa swoim sziand itrze 
„posćasaowłeHie sk.rras^6ci“ tekże w krf;ju strojówl 
Spefc^jąę to pfwtaaowiffiife, zadość sic/.ymą ścisłe^ 
ma obowiązkowi stedawanJa ssbą s^orsE«nia i rties 
stawania ćmym wa drodze <fo azoty i oprócz tego 
dowiodą, ie  zroxumkrfi,r, iż z chwilą rosszerzeuia, 
rfsii ich posławaictwa w- świecie, wmay dać dobry 
przykład nie tytko wśród c^oczcnia własnego do
lara. Jccz także na. tdicy i w ntóejsc&di pubkceiycb 
eebrań,

Pragaęfibyśmy, aby 13c#ase crJonHSHje Związifij* 
kobiet efe asrótoowały -Ję w  (fta zwałcza-naa 
nieprzyzwortyds mód nietyfto we włazem  gro- 
tóe, lecz również pośród osób i rodteiw, gdzie praca 
ich skyfelr pcżądsmv ^ 'g la .

Byłoby zb:ró®csnoro dftdować. że ctchra m^rka 
nte eow^taw ałśdy porwałaś córkom oa stosowanje 
się do ęrzewT®^ycfe, cJtoć me p(^egającrj,ch karze 
wynłoyów mody. ate nic bę^Me zbędoem dodać, że 
ką&lft cUur-a. hm w yż*zy  jest sweaobeł }* } stanów 
ska w  sp8ł©c»ełWw.',e, tem wię^ssey roa obowiązek 
«etolerow »r?w , aby kiokolw^ek s odwtędwsjących 
ją ośjwcti? się «h r « i » ć  stefioamwlć i«eprzyz?«ktytn 
krojem sokul.

Bwwęt, w  wore rrwJlilooą, ł>rwê -rłioćeda- 
by powtórzessie aśe bozerełneyo mcbowanśa ^ ał- 
cfclcJce ora w debrze pojętej go&^nrwśd: a b**ć tro-
>:a cchfc r - n t y w p ł T - T3łofev - t "   .........   r?a ione
nientądre protektorfd wcałe tttefśeScnei irodv J do- 
dn?o łm. bodźca do m>po«»żam3 ?ię nadal n’enrzy- 
zwoft3.4d?i stroin takiego 1i»b podobnego do tego, 
rakirmn r»*«rm»a d«ma rrzvr*ntVia.

- ntrręęiptWłjfc 3tfaflBiflbaB36S

i i o w i i z a n i a  woieisis*

W  Loadyaie pojawi?a się św ieżo ksi-^żka zna
nego aeg icIririP fo  psycśicirea w o f. Tomsooa. do ty- 
©ząca przejxy»ri«dj»( 1 j«s»®';v*«*eó w o łw w yc*.

W  czasie ofeecwś wotsy — p*s»e w * .  ‘icKUSon 
—  aajgorJłw iej zajssowak* się jasstew ktzejśfiinj w y* 
jem-emi uczewd iyawnsćy, zapfttrpjąc się t;a nie w  
sposćA bardz® k ry tyca p y . Żaden ie ln a k  k ra j nie d®- 
starcz«ł może w  swej histerm tylu przykładów « *



tt, lesHwSheeiA, asa Peaseya.
Jkw m  i 'Aec, asaiat wystana na -tokŁor.. po • 

łi tyranią. grawadaita, jak sona wysaawsła, reasmo- 
z inrmłwMii i « «  wek to urótla xr^ymać pokco- 

P e  iw tę t  w«tonsto» rrótoaicw a. Kie byt* oaa 
t«4aaL jedysą aoidłfflicaą w swesa* cz&sie.

W  aaoragacd i w t « a  » kaocssfciej było
ŁSflta koktet, MtewwącFdt ? t o »e «  wirye. Jedna 
x okb wktrwOa aasla, Utiry stauywai się jej w  
feiałej sswok < esław^awfat . wykryciu. N ««^w aia  a*f 
Płweeae i padtah&a z Bea&asiŁ

Dm**, Kator^fei ib u -«&  widywała gaatać 
»i*wfeśctą, eastaoą w seaty xi©to-b«J * Posłać taó- 
V«to &  rej: „FUtsfJtywk, do króto,, pro% by d  
aal trębaccy i barołdtow, którzjkj wołali: K<o po- 
Siaaa skarby. «ay srebce, stecfe je przyscsś dht ra* 
towania •$c*ypr*r ! ‘'

P***d Joaraaą 4*Ara za fafflswama Karci* VI 
S^«Bt}nt feyl R<sfeei*t T aotuL z zarodu in&stelarz. 
W jr  wracał z j^mfoesei pi&igttjinkl do zżem świę
tej, •teęt, ktoryas jecłtsł, sazkecsyla stras* la t:«- 
t i* , trwająca tr*y i H*«y »o©e. Ffzez tsn cały 
csm  fcfcben m+* 1 * t  ia t lw i*

Drwi 'wrartcfr*, gdy b*r»a aaóawać zaczęła, uj
rzał łtoms*. gr»pr*y*śą postać, która doń przemó- 
w8a? „Robercie wyjóstow z tego iźfbfepto^ea- 
fitocs, 1*o Bć» wysłabał HtsJłów twoick. W r6cśz  
4© Francy!, a wróci wsay, gśjtkiese do krou, opo- 
m u :  swe *rsri<*ay i powiesz mu, by skłóci! się 
Stu zawarcia, pefeoja z feróteat tsg i& km , gdyś weg
na trwa zbyt tBagol"

Wróci w s*y óe ojterawy  ta raóa spewteclrdka 
u^tł się d » brdB*;. który m  dobrze przyjął i odo- 
stĄ  4lq I.ofe**bee, gćato ra*źxo»o nad zawarciem 
ysC to*- Pokói istoteiie s&etał zawarty, a Hesaoi zy 
ska! tak gloifoe imię, że król saąęiekM cbdal so 
2>os*e*-u .. i x*ptff»3a de siebie.

W  trzy wtoki potroi łtoayd*r,ek Michel. kwwal 
z Sałuśne w Prcwar.cyl, na. rorka?; widm*, niosą
cego gorejącą podsodnię, uds.to się w sprawach wo- 
łeufeych iło Ludwika XIV. '-.-i w dv.ewtot«r^stym 
yioku Tornaaz Ifisacy Marfti, rodćse z  Oail-rdoe, 
Jtjrzai 1S styessia 1?16 r rzfawtoka Kecnaj^nego, 
'ktasy tteń prs«iMÓw7: „H-ś do króla, uprzedź go, 
'że apui w i utrato. trc*|, a osobie jego nicbczpie- 
czOaotwo".

Odtąd petoać ta wdąi: ukazy wata się Ma: iźno- 
%w i, iafckoiwtofc k « i  Ułdsie obecni jej nie widzieć. 
P a rtio  iBęczoar przoe ustawiczne p: w to czacie się 
toz«M »t'’ch połecea. zwierayf się swemu prcloosz- 
czotol. Ter, im*iąc sc, j*!ca człowislu uczciwe?«, 
ods^Sai' *o  d »  feiikw-Ł wrer>a4sideg.-', te;i anń-w do
;P^eltótto 4ef«rt*w «itM  Los ry, »  prefekt #o twiai-
słr.i i**licyj, Dec**•**'*. ¥.toiśter. pedejrzywając w  

wysi«m Hu s:r*--wź:'-w sk^Kjriycb, zpwt-n^J 
w  #*m « dJa w Otoreskrn, skąd do

0 h  dsd*ki iztorwwrcyii s***p?<? krdln zoa4a» uwol-

Ezas i i i i i t m  p r i a o iS s i f i
ii kiśrtał 1-szy.

Po tamtej rtr#^?e linii pokkieb 
® k ą ę ó w *

Poi&kia „e#M b‘. — I sM rdstoy. —  Wyyadfct
da w wlgziaBfti. —  Kcbioty witjskie rGtkroUy Cife& 
wwtą iwardyą — Di^eyrcsa. —  przsaijp

tofltów. —  Z c-9S#> żyje iatoiłqr^cya>

Za 2fei*ą po Istóck easar-ów ę£*jra\via i gwai^y 
trwają id ą .  Oto jak sa-ss dmiousą, podczas sief- 
patowej trfORsywy armii pciskiej na wddiśku nu> 
ryrsfcśiii, uddfalo do «od -ie r«yck  zjawsk w ykry * 
tranśe *poiakkk" imaków. Eclcs-ewiey, wzięli 35 
zaktedaików, prz«waauie z pośród zttaiCińfte&o o* 
bywattisłwa h ł M ozyrz*. 

j Ares*tdvzaaa> wówczłss wybłfetego chłrurga cłrs 
i Janao^askłego, kassieaK: s ła o  Przysitckiego, Za- 
I rembę, Wyskiftga i Skorupskiego. Za dra Jarnso- 
| bliskiego złożono itoięcssce, przycsisu u s ia ło  * »  

H>s.trrr*ie Fiodpisów. Za I:Tzsrck:»kiego g-
fiau w a i się *y *  tt&uŁ, «aóesrt.. Odwicriopo go ds 
waętoeto* w S*Eioi#óak®., gdzie dmtai obłędu.

7aj.«rf>a i Skrapafe sciekb, skiskiesa czeso a- 
resetowswŁo ick aosy i córsi.

Dft^ał obłędu, a mkso to trzymany tost uad?J 
w zakładnik —  kaptan z Łęczycy.

Usiłowftso toż wsdąć w charakterze zakładnfka 
proboŁzcza kościoła pabadialnego w Mozyrzu ks. 
Henryka Htmmtckicgo, który jednak, uprzedźmy u 
tem. ttkrył się we wsh KrrsrtowTfkry. Cz-f-w^orrogwa-- 
dsiści dowiedrdeti się o tem. ttsiŁ-waH wtęc areszto
wać ks. 1!. Na wtość o tom tłum tonHeł rancśl sfeg 
fc£ przybyły do Kastowricy oddzisł czerworto- 
gfwwdyjców, prsbrrd 550, a następie irtocmo oWt 
Czerp. «*węrw«rd*tści wjcItH, ks. H. * 4sadz<w p* 
wóz i edwle«io«*o w wronę połskkA okopów. Udato 

wrzedr ?5*ć Poiski.
W&rttóiif) ż y d *  w ¥  -syrzw są bardzo ciężki®. 

1 Drożyzes* ałkTzyistia. Pud ntJdd np. koszt:dc 4.005 
‘ rubu. ?ś>c też d^?wweąo, -o rew  et w *o !r| t peirsye 
j HrzeonSrery N jfl^rew drtA  sto ^wtosrcc-f "u im ua n-

ti*2 y «»» iie . A oby uodftnrsnisó <:nrą e^rj-sfeoRrę, w y- 
sprzedóy r » «c z v  i resr-tk; niii/A?.

hXeco totśei ; w d * i  $ję mJesrirzńcorp wsi nad- 
Crwitemycii. łryd».?^ ̂  ^e nrrpr>r»i riictwetn tok 
towarów, tok f b?d*i. Za iłp ^ rrc - <wro za
linię | v > o ^ w s ó w .  rb. Pree-

w z  cto t'1-r 7—— o  ̂ r*:.  ^ ,.

przosfr?e»ł 35 wiorst w. Pr^eniytniłr środków leczni
czych. żwwnpżri ito Z Prłct-j. jęr-, Ha 79 jeden 
„kurs** drloai*fk’ tysięcy rubli, NatornJg^f fntohzeit- 
cra ¥*neł* w w n -w s Ą  wrr^bpłMwi Często sft 
^ y r t o ó ł ż e  ns były sędała hub prc^ri^atcr jest tra- 
ysrrem.

E eifijsk a bokater^a saro^own.
Liga p*tryotów w  Brukseli ogłosiła skłedkl na 

yystawtocrfe potrit&a, jośwłęcoBego pairsęd bel- 
gjjakłef bobrterki narsigwe!, oanny Oabryek Pe+b, 
nowetoz^anoj nr zez Niamców tak samo, jak saotta- 
ryiiadfe* aeeW tfc  ygm * ?^yta Cavdi zr działał-



. r
BÓŚĆ przeciwko katom nieszczęśliwej Belgii. Kilka 
.wierszy z krótkiego życiorysu tej męezeniiiczki za 
sprawę swej ojczyzny, dołączonego do wezwania 
wystrcza, aby pokazać cały jej liart duszy, przy
świadczyć, że warta jest istotnie pomnika.

Podczas procesu —  czytamy —  wyleczonego 
lej tylko dla zachowania pozorów, sarna jedna, nie 
wspomagana przez nikogo, stała śmiało przed rze
komy mi sędziann, nie wahając się rzucić im w o- 
ezy oświadczenia, że cala ta rozprawia, to tylko 
parodya sądu.

—  Z nienawiści do waszego systemu i z mi
łości do ojczyzny mojej- I nie jestem szpiegiem ta
kim, jak wasi szpiegowie. Wogóle nie maeie tu nic 
do mówienia. Pogwałciliście zobowiązania swoje i 
postępujecie wbrew wszelkim zasadom sprawiedli
wości.

—  A  jeżeli pani będzie uwolniona?
!— Zacznę na nowo.
— Czy me stała pani na czele setek ludzi, 

którzy byli pani ajentami?
—  Obrażacie tu me. W iecie dobrze, że riie je

stem zdolna do podłej dełiuncyacyi!
—  Popełniła bani zbrodnię okropną. Za jej to 

Sprawą straciło życie kilka tysięcy żołnierzy nie- 
miedkich.

—  Szczęśliwa jestem, że to słyszę. Zarządzi
łam wszelkie średiki ostrażcości. Dzieło moje pro
wadzić będą rani tak, jakedybym śród nich była.

— Będzie pmu uw©k*ena, jeżeli peda ' pani 
tylko wskazówki, oo de swej orgaiwzacyi.

—  Nae, ps tysiąc razy nie!
Skakana isa śmierć chtóa 3 marca 1915 r , Oa- 

feryeła Petit straceea była dopiorę dnia 11 kwietnia.
Przez cały tea, nieskahezenie długi dla slsazrmej 

Hifeeiąc, brutalna jej prześladowcy używali wszel
kich spoaofoów, jakie midi do rozporządzenia, aby 
wydała swych wBpółatkew. Nic to jedłiak nie po
mogło.

Odmówiła też podpisania prośby do Wilhelma 
II o ułaskawienie, a gdy przyprowadzano Ją na 
miejsce stracenia, nie pozwoliła zawią; ać sobie o- 
czu. Z podniesioną dumnie głową patrzała w cezy 
plutonowi egzekucyjnemu i  ugodzona kulami, padła 
z  okrzykiem na ustach r

—  Niech żyje BelgBa! Niech’ żyje król!

Jak pani Bela Kiihn królowała 
w Budapeszcie.

7ak podaje ,,Echo de Patis**, Śledztwo szćZego- 
łow e nad trwonieniem przez rząd bolszewicki na 
W ęgrzech fund-usaJw publicznych, dało niezwykły 
rezultat. Okazało się np., że żony komisarzy ludo
wych w  Budapeszcie podczas trwania rządu so
wietów, ubierały się z gestem udzielnych monar
chii!, urządzały wspaniale, luksusowe przyjęcia i 
banlreiy dla swego najbliższego otoczenia.

Podczas gdy w Budapeszcie zapanował głód, 
żony' komisarzy ludu urządzały wykwintne obiady 
1 „tańczące* herbatki. Najgłośniejsze były uczty 
lukulhisowe organizowane w hotelu Hungaria przez 
panią Bda Ko ku. Śledztwo wykazało, że każda ta

ka herbatka z faricam? kosztowała 20.000! I fo m  T® 
przyjęcia oburzyły kobiety z ludu, które z końcem 
maja, zaaranżowały pochód pod hotel Hungaria, by, 
żądać chieba.

Ale to nie wzruszyło ucztującej śmietanki bol
szewików węgierskich. Pani Bela Kuhn i jej geście 
zażądali łnterwencyi gwardyi bolszewickiej, i ta 
siłą oczyściła bulwar przed hotelem *Himgaria, i *M 
ten sposób ocaliła wtekie damy ze świata bolsze
wickiego, od zemsty i nienawiści ludu.

'Korespondencje.
Jod'owa w grudGu.

D zBń 6 gruenra był dniem w ielce dla ns-zaj 
parafii bc-iesn/ro, a to stracili/my naizego  kochanego 
księdza kanonika śp Ignacego Ziembę. Był on d a pa* 
rafii praw ziwym ojcem dbałym o dobro du?z sw och  
parafian. Pracował gorliw ie na n wie Chrystusowej 
vr jo d  owej i> zez iat 23 jako proboszcz a przedtem 
2 jako katecheta. U  nas zaczął swo e pasterzowi nie 
i u nas zakończył. C?.e życie zwoje byt dobrym pola
kiem,. jedynem jeg o  pragnieniem było uhzc-ć Poiś&<j 
wolną i ca.e życie o nią się modlił. Pracował nad pod
niesieniem oświaty, gdyż p izsz lat pięć swoim wiasnym 
na kłębem urządzał jaseł: a i przedstawienia amatorstoe. 
A  były m iędzy nimi bardzo buduhące krzepiące ducha 
narodowego, jak n. p. „P iast* „W anda* (jego  tUwór) 
,Sw. W ojciech* „Jan Sobieski* „Za  wolność i w iarę* 

W ycierp ia ł on wiele od moskali w ezasie irr.yazyi. 
W  zyslko mu moskale zrabowali, nie oszczędzając ież 
jego  ubogiej osoby. W ziąwszy g o  raz w nocy z poś
cieli w lekli drogą i bili nahajką, zostawiając go  prawie 
kilometr nr. drodze od  plebanii w zimie. Cierpiał i po 
inwazyi lecz już od swoich, bo gdy upomniał się o  spo
rządzenie plebanii i szko y  dla dzieci, byli tacy co jsvj 
dokuczali. Zniósł to. Doczekał tej Poiski, której ce!ą 
d iszn pragną! i oddał Bogu ducha 6 grudnia. Pogrzeb  
odbył się 9 grudnia wśród piaczu i modłów. Niech 
Mu B óg da światłość wiekuistą i pokój wieczny.

1  g o s p o d a r s t w a .  ■

Dlaczego kopiec z .zienmiali a s i  
nieraz przemarza ?

Często się słyszy, żc gospodarz wyrzeka, 13 
jego kopiec z kartoflami pomimo, ż* jest Gh yty do
statecznie słomą, ziemią, a jednak miejscami zacią
gnął mrozem. Przyczyna tego najczęściej wysika 
z tak zwanego pakowania kopca p» ©kryciu siar Ł  
a przed obsypaniem ziemią. Zazwyczaj ludzie, któ
rzy obs3THiją kopiec dla łatwieiszeg© skrycia gai 
ziemią ułatwiają sobie pikowaniem, t. j. w różaychi 
miejscach l odległościach rzucają wpierw na słomę* 
słomę po jednym sztychu ziemi. Pe® ciężarem te] 
ziemi tworzą się w  słomie zagłębienia, które przy 
następnym obsypywaniu tcopca cd dołu, bywają! 
wyrównane.

I W  ten sposób' obsypany kopiec w  jednym miej- 
j Scu mleć bodzie ziemi do arszyna, a w drugim za-
i lec!--De nn.re cel?. .



sio stahMi fw c K  »fe ufeży, a przyjdzże 
wHiar to *dra®H w miejscach o aienkiej war

stwie pmni mróz przechodzi ar do atenmiaków.
ĆMtaeir bywa, że spodem kopiec zagą&fiął mro- 

zawt, i® wjwsscsowjr w z?eosę, a to z tego
prawda, że wcnaa m  fsto-yeśe brarra brta zbyt bll- 
2Ż 9 w r-^' *nnętł f p rze / tea i w c t  m rór ę.'e ,~rjedo- 
Staja, to często się adarza, gdy jest dt*4j ffop«'ó'v o- 
bok siebie, •  ***k> miejsca i przy rozmieraartiu zo
stawimy aiięctey kopcami małą odległość. Kopiec 
o« kopca pcw iłWMi być kopaey nria. 2 sążn Kiera- 
Bek kopca ycrwśaie* być z poła dtria na póteęc.

Wysędrtuale b u ;e,
fcdgSrccycy ©dpaeają wynędzniałe konie w  na- 

stępwący sposób: Jeżeli można korzystać z letnie
go pastwiska, m  któryr*by Jtairrizcrowaflo konie mo
gły się paść przez kilka tygodni, to przy obfitym 
dadatka paszy treściwej konie prędko powrócą do 
poprzedniego stanu. W  simie jednak trzeba użyć 
m&totmiacyck środków: Pół garnca pogniecionego 
87m  nriesza z pół garncem otrąb pszennych, doda 
je sfę de tego małą szklaneczkę siemienia hpaneąr 
i łyżki soti kuchennej. Wszystko to miesza
się d«kfadme i zalewa wrzącą wodą, a dopiero aa- 
stęr>»:e j«rd«wać otrąb i s«oli. Mieszanina powinna 
z weta a stygnąć, cc wymaga około 4 godzin czasu- 
Woda powinna tę %»sę dobrze przeniknąć, nie na
leży jednak nalewać wcd;.* .■'.••wiele. P'dozą®. do
lewam a wody całą ma;ę należycie wymieszać.

Paszę tę przyrządzać w  czystych Mtczy triach, 
ttiiiłepieł drewnianyca. Wszystkie konie chętn:e spo- 
żvw*rfą taką paszę, a tam<zerowane z powoSn prze
być';: choroby, alb* z przepracowania, przy tej pa
szy ■adzwyczajrrie azyhko sir poprawia-,* v yź- 
sza ilość takiej nasry liczy się ua 1 fetmu dw-wnie. 
ałe tylko jako ctodatek do oaszy rwye»*inęj. Mie- 
saatrina ta iw ż  być eodzień świeżo przyrządzona, 
kdyż totwo kwaMeję. Można łeJ użyć także z po- 
żytkkm dla koni m*j*cych złe uzębeenio (tj. starych).

środek ten oocho-kd z kram, za f̂ftm&cegn r"-r- 
wszerzędne stanc wisko w ii od ow i kem!, t. j. z An
glii. gdzie ma także z°&t*9©w»ttłe w  wychów’ 
źrebtot.

Dluezefo k irn a  Ł.?Jeiv rm o dawać
gStoaŁB?

Ponieważ ariarao wymaga 44 -zego czasu do 
strawie la, fereeto byMiy zupełnie aię-d- . więdtaór,, 
dawać kurom t amo iako pierwszą paszę. Obzseo- 
nii rzece «ię przedstawia. jeżeli ziarno \ zez no: 
zostaaie roztr ekczope w wodł»e, co iecinak rz...!ko 
się wykonywa Lepszym i prnwrzym stwobgm jes:. 
tea, gdy kurom rano najpierw daje się miękką pa- 
seę, jein-łk me w takiej ilości, ażeby się zurcłrde 
nasyciły. Syte kury srała sie octoź.we. pod.- ;s czyn- 
ttoid trawienia, wprawdzie, wytwarza się u nich 

*ie ałorą mato ial. a jednek przeważnie dą- 
ż t * y  Jo tege celo. Pasza m’-tka, składająca s!e 
T gąitowapych ks^iSi, ął*. siekanych barakó,v z 
todwktomt śrutów«**“ > > asktrna albo tirąb *  rozma- 
-te*»ł y ^ *< *  h*I t? nwren* effszafa sio w^-bnmą 
*  M v t o >  # puna. W  w  bca£tt ziełooef

pnery mw^na ją gestąpsć rfepfrną sieedka z % ;# v-yV 
sy, która się ysrzy g*rącą wodą i w »e*«« z :/^>ryf- 
'zą miękką paszą. W  Mjocwszyai csaaie ust oją 
taż do tego cela piewy żyhiej lub psee^czy.ei, kstó- 
ra. roszmrie mc sa*»o prn9z sśę. »o śe  być mrzoasu 
Te ostatnie rodzaje pase są tJme p my tym łatwe drt 
trawienia i utrzymują u kur debrą chęć do jadła.

Na drugie karmienie kar, t  j. w klika śoćzin [a» 
pServF'-zyH». daje się na sztukę pc 2 łńty jęczmienia 
albo psacnicy, ziarno to syrie się ied^k ymieszaue 
z ptewą, ażeby kury w ana mogły grzebać. Wkrót
ce z południa daje s:ę jesBcse raz miękka naszę, jak 
to by to z n’-"7. a przed cschodeań skłóca,
po raz drag! ziarno w  Hości paprzWyjei, t. i. po 2 
łóty na sztukę. W  przeciągu całego dnia p^reatrze- 
gać należy. *żebv k«row lrie &ntkl% c#y*tej prze
staje jj wody do ptc*«,

ZafeeziaeezcBie ^rzew id  zajęcj.
Na podstawie własnych prób zalecam na zabe^s 

pieczenie drzew oó zajęcy ?tk -ób wstępujący: Pnie 
drzewek owocowych ohrnsrywać wapnem z glmą 
rozrobionemj w wodzie tak, żeby mieszanina była 
jak gęsta śmietana: C>o mieszaniny takie? ttodaję 
świeżego gnt*iu zajęczego (wypsprosryn). Tak po- 
mazaite drzewka owocowe zaface omijaj,i naw. et w
czasie największych śniegów. M:s-7.*n:Ka ta, spłóki- 
warra w Jceic r«"/ez deszcze użyźnia ziem;ę okofo 
drzewek. W  braku snojn zajęczego zaleca s*ę do- 
patek do wafwia i gliny — Egack-i zwierzęcej (krwf) 
bez wagj^d* a u r  >icegs stworzaata osm pocho- 
t ó .  4 5

Ja k  ‘?o7P” ć cS^jną krewa.
Viydo'ć trcche mleka wprost do ssrehego czy

stego naczynia i wzśy^wy >tomkę, macza sie takp 
wą m>eku wydojonym. Bąstopn ę wyirntiie ’ przy- 
le?afącą do riei kroplę mleka ssi ^ca się do szkiankl, 
i»pełnło«ej czysta wodą.

jeżeli krowa nie !ęst cielną, to kroplą owa za- 
wdwję zetkrrię sto z rowterzchnln wody. c -dk'wi- 
'•e w r;p- «ję p-pprśc#. orzeciyure rai. g,1v krov a. 
>p<-,ł cJ<'tos>. {f> krcrla nitowa ‘ r ^ z p z e  cton>Jr: do 
K?' iukf 7 wrutji zar'm zd ł̂-o cię w mej rc^^ścić. 
Lyd7rę praude aż do samego ir-, -.■/ is|Vo ź-.w/hlfó 
fn d »;« sir wyilm raczyć t-v-m. żę Ajtpirl jerowy :‘el- 
nej jest w-.;-oj torbie, rsnez co  aie tak prędko rcz- 
toifsrcza sę  %  wodiee.

e!o cVre»3ępę*i. htm ręk.
F.ózne są gatunki Mtu, których użvwa <się do 

nalepiania dziur ./ cieknących bacz kaci-.. Pmrż-: oo- 
'•totyr ' rzyrzo ■ izr «  tak»ego '-hu. kvó ,
offaz ’y się bardzo dobrem;:

i 40 gr. Wtoska f 60 er. smafen z? «*Vł??ry, ton1 
słę t -:cm w jednym naczyniu. Ody mieszań ,a ta 
ostyeme, dosypi?ję srfę do niej tyte prze^ anegC' p\>- 
piofu, aby powc'-?a gę«ta masa. W  ten s.pj ’h rrzy- 
r^ądza się dclrj. ot. którego można ożyć i na z5t» \

2) 5 części wapna rrienagaszonego! 6 cz^Nr tłu
stego sera I części wody. Do wapna dolewa sic t;-d- 
Btody, by je aożoa uofęUspć:, .ser takie rozmit’ ;za



się Sitnie przez i loda nie wody, poczym miesza się 
ser z w a n n ę *  Otrzymanym w ten sposób kitem 
trzeba lepić natychmiast, zw ilżyw szy poprzednio 
raJe.isce, bo po niejakim czasie mocno twardnieje.

3) Na niegaszone wapno nalewa się trochę wo
dy, a ps zsaszM m  miesza, się je z  świeżą krwią. 
\V ten sposób otrzymuje się znakomity kit, którego 
jednak również natychmiast użyć należy z powodu 
pod liczbą 2) przvtoczr»neg®.

§£if ,Wj w  d l 4* 8

K AI.ENTM R3YK ,

J ->n | ‘   R^m-k

11 H.pm a p. rrccz.

12 Ponietfy Arlcnćyasza męcz.

m V.,łr-rek Gotfryda i Leone.

14 Eufrczyny p. Hilar.

15 Cz u f f Pawia l pusi. ln ka

16 Plateh Mat cela i Vvło'.tz’m.

17 | Sobota ! Antoniego

P o c ią g  k o a l ic y jn y  P a ry  i — W a r s z a w a  z a sy p a n y  
w  A lp ach  p r ie z  śn isgji. W  ęatym Tyrolu szaleją zamiecie 
Inieżne. W edług otrzymanych w W arszaw ie doniesień po- 
d ą g  koalicyjny Paryż W arszaw a został zasypany przez 
ł.degi w  Alpacb. Bliźseych szczegółów brak.

W y k ry c ie  w l e lk i e - o  s p is k a  k c m n n is t ;c z n e g o  n a  
W ę g rz e c h .  W ęgierskie biura korespondencyjne podaje, że 
władze wojskowe w  Budapeszcie w padły na trap spisku, 
zmierzającego do dokonania zamachów komunistycznych 
Zamierzano naczelną komendę armii narodowej, całą ze
braną radę m inistrów i operę wysadzić w powietrze. N a - 
nelnego  komendanta H ertycge ehdaHS zam erdrwać w  ja- 
kibądź sposób. Iie rw szym  celam akeyi tej było pozbawić 
armię narodową dowództwa, a następnie urządzić zamach 
aa obeany rząd. Między inuami istniał plan zems rdowania 
Horthyego przez a kłucie ga ig łą  zakażoną bakteryaml.^ 
PrzyweUeśw  spisku i ich współwinuyeh aresztowano. Sle- 
izir/o nie jest jeszcze nkońezone, można tylko powiedz ieć> 
ta nici w szystk iej tych planów zbiegają się w  Budapeszcie, 
Udało się także zaaresztować kilka od dawna poszukiwa- 
uych komunistów, któryeh wfzwiaka ze wzglądu na śledztwo 
nie m ogą być ogłoszone.

O d b u d o w a  h a a d ln  ż y d o w s k ie g o  w  Po lsce* Cie 
kawa i bardzo znamienne są nchweły powzięte na nara. 
dach dobroczynnych towarzystw żydowskich w  Nowym  
Yorku, Z jazd odby ł się w  hotelu Aster i uchwalił zaloźo 
me wiel.uego towarzystwa żydowskiego z kapitałem 10 n i 
Benów dolarów, który m ógłby być podniesie-ym  do !t5 
milionów da w razie potrzeby. W ielkie to towarzystwo 
miałoby za zadanie odbudowanie zrujnowanego handlu ży
dowskiego w  'olsce, Czechach, Galicyi i Rumunii. Oprócz 
togo zabrano sumę 300 tysięay dolarów, aby zacząć w Pol- 
seo interes przewozowy i transportowy żydowski. Jak w i
dać za sprawozdań owego zjazdu, żydzi amerykańscy 
uwróeiii się do władz polskich o udzielenia keneesyi na 
podobną kompanię transportową Lo is  Marshall, jooen 
■ filarów żydowskich w * mery ca, o iw iadczy l dziennika
rzom, ża z sumy owych ».0 milionów dolarów, przezuaczo-

nyeh na odbudowę handlu żydowskiego, przeznaczono GOt 
tysięcy dolarów ns W arsz. wę, Łódź, Lwów, Kraków i Lu
blin, 1 0  tysięcy doi. na węgle, 3 0 tysięcy dcl. na odzież, 
obuwie, i00 tysięcy dolarów na narzędzia i maszyny da 
szyda.

S®® s n g i e k k k k  w y s t a w  w ę d ro w n y c h  n a  c a ły m  
św iec ie . Angielski departament dla haadłu zamorskiego 
p snuje zorganizowanie wystaw wędrownych na całym świa
cie i urządzenie wystaw sklepowych ala produktów angiel
skich we wszystkich znaczniejszych miastach kontynentu. 
K os.ti tych 510 wystaw omiezane są na •. 0.000 funtów. 
Lepartsm onf dla handlu zamorskiego weźmie udział wa 
wszystkich tych wystawach i wydzierżawi w  CO do 80 mia
stach nawet całe loksle.

W o jn a  p rz e c iw  w K o m w  Carycynie. Baron Wrangell* 
dowodzący armia Dtnikina na Kaukazie, otrzymał co tylko 
trzy motorowe przyrządy do walki z robactwem, nadesła
ne z Francyi przez Konstantynopol i przez morze czarno.

Przyrządy ta użyte będą natychmiast do walki prze
ciw wszom, które są roznosicielanii tyfusu, szczególnie w  
c.ągu zimy. Robactwo to nie jest tsk natrętne w  letniej 
porz ', kiedy żołnierze noszą lżejszą odzież i korzystają  
z kąpie i przy każdej sposobności, lecz w porze zimowej 
mnożą się „toto" w  grubszej odzieży bez liku i są jedyue- 
mi roznosicielami epidemii tyfusu.

Nadesłane przyrządy do tłuczenia tego robactwa są 
w s'ani9 oczyścić naraz ICO m undurów na godzinę przy  
pomocy wrzącej pary. Ponieważ wojska §ą porozrzuca, na 
froncie, spccyalne wozy wysyłane będą & ó zbierania odzio- 
ży na fron dę  i zwozić ją  będą do oczyszczania.

W ielk i projekt b u d t w ;  tunelu w  Japonii, Japo
nia pozazdrościła F janoyi budowania tunelu pod Pircneami 
i sama p rz y .^ p ila  teraz do bndowy tunelu pomiędz głów
nym lądem jadońskim a dwom a miastami oddzic-lonemi 
przepływem  Szimonoseki. Tunel kosztować będzie dziewięć 
milionów dolarów i mieć będzie linie kolejowe, oraz drogę  
lo przejazdu wozów.

Do tej pory trzeba było wsiadać t a  tratwy przewozo
we, aby do tych miast z lądu g.ównej w yspy się clc-sraŁ

G dy tunele będą skończone, nowoczesne pcoiągi 
mknąć będą pod przesmykiem morskim na długości trzech 
mii z zupełną swobodą, a wskutek tak ułatwionej ko.nuni- 
kacyi, nastąpi szybszy rozwój przemysłowy i baodlowy  
połączon ch kolejami okolic.

Japonia modernizuje się ogromnie i w  nas, Polakach 
którzy widzimy, jakie wielkie szczerby cywilizacyjne zro
biła w Polsce obce gospodarka, słuszaie budzić się oże 
i owne uczucie zazdrości.

R z ą ć o v ;e  p o lo w a n ie  z a  s łon ie . Guy król By;emu  
zauważy w rządowych stajniach brak słoni, — daje roz
kaz urządzenia polowania na takowe, .czkaz ten Syjam- 
czycy przyjmują, z radością, gdyż w  tym wschodnim kra
ju polowanie to ma i akie znaczen e, jak  walka byków  w  
Hiszpanii lub gry  npijskie w starożytnej G recji. ITró- 
ewsk e polowanie na słonie je3t urządzane tylko ~az w 

roku i widowisko to skłania ludność całego Syjam u d »  
przybycia do Ayutha, gdzia pojmane zwierzęta są przypro* 
wadzaue. Gąszcze Syjamskie dają schronienie ogrom nym  
stadom dzikich słoni. Biała słonie cą rzadkiemi okazami 
i  gdy  J« pojmają, cieszą się wielkim szacunkiem w  kró
lewskiej stajni, i nie używ ają Ich do pracy, inne stanie u- 
używsne są do rozmaitej roboty, a między Innem1 do  
dźwigania kloców budulcu n ;dczas cięda lasów, fiu is a  
niekiedy tygodnie są petrreDną ao  odnalezienia i otoczenia 
stada słoni. G .!v " ‘cnie zsr.ecizą do Ayutha umieszczają 
* t  wysoao ogruóio b j  zagrodzie, gdzie są trzymane, dopć-



ki pożądana ilość zwierząt nie zostanie zebrana. Oswojenie  
zwierząt trwa z wy kie dci kilka, i jest niezwykłem wido
wiskiem. Tłjanjy ludu zbierają ssą dokoła zagrody, poz» 
którą rozlega 'się bezustanne trąbienie słani, objawiających  
gniew za pozLawienie wolności, i przypatrują się niezgrab  
nej walce słoni z prawnym i pogrom crm i tych zwierząt.

P ie rw s z e  p e r fu m y . Pierwsze perfumy rozpoczęto 
wyrabiać w Persyi. Księżniczka Egiptu  znała sekret aro
maty uz.yeii aubstancyi i przyrządzała takowe. Egipskie 
perfum y zyskały wielką bławę, a przedewszystkiem te, któ
re wyrabiano w  Aleksandry],

Początkowo perfum używano podczas obrządków reli
gijny cb, później znalazły zastosowanie u bogaczy, którzy 
•k rą  iałi się perfumami obficie podczas bankietów, Iz ra 
elici, przebywając w  E  gipsie, także używali prfatn przy  
obrządkach religijnyah, później zaś do osobistego użytku  
Obecnie jak  wiadomo zamiast perfum używają żydzi cebuli.

T ro ja c z k i w  dlzitń R »o s r ,v e lta . Pani Charles Ferry  
zoca farm erra, zamieszkałego o milę na pólnoo od Colh-Ł  
w Ameryce, obdarzyła swego męża w dniu Rooseyelta treu 
jaczkfmi. Są to dwaj chłopcy i jedna dziewczynka, wszyscy 
zdrowi. Państwo Ferry  są także rodzicami sześciu pa; bliź
niąt, oprócz jednego dziecka, które przyszło na świat bez 
towarzy s/.a. M ają oni obecnie sześnaśoioro dzieci, a wszy
stkie rzy życiu.

Józef Gftłszek, 4 czerwca 1&1G, narukowai Ł2 czer
wca l iii5 do 16 pp. obr. kraj. 4 hemp. Ers. do W apstaótu  
(Bielau) CO sierpnia odjechał do pola z Nowego Iczyna 
(Neutpchein) z :3 Marsz Baonom, 1 Marsc-.i komp. i rzy- 

- szedł do pola 17 września 1915 zginął 18 października pod 
Równem gubien ia W ołyńska. Pochodził' % wsi Stryszawy  

powiatu Żywieckiego.

KĄCIK HUMORYSTYCZNA.

ŁierDermasm, poseł z Przemyśla,
Pójdźcie, o  żydki, pójdzie wszystkie razem.

Na dworzec spieszcie „w iedeńsk i":
Ten, co wystany był w »-zym  rozkazem,

W raca z Paryża zwycięski.
Liebetmann w raca . On nr.wet soboty 

W  tr. cizie tam spącizsł i pr> cy,
Robiąc opinię, e t umem i .? oiy 

Krwiożerczej są g z ‘ś Polscy.
W ysiadł z w agon u  i t-um się grciraczl,

Pełno oowiteń, owacji:
W ie  hajs l?  G it morgen! —  A  wszyscy mu radzi* 

Gewait, ja!; na licytacji.
A  każdy pyta o wyn k podróży,

O  to, co z zialal w „P a :y z e “ ,
C zy .p ion  zabiegów  o tyle jest duży,

Ze Polskę żyd z a g i jz e ?
W  eszcie Liebrrmann, widząc podnieconą 

Ciekawość Icków i Szlomów,
Rzekł; to zrob ułem, żeby tam wierzono,

Ze w  Pol sce bu. o pogrom ów !
M o ic  wam mało? Takie spekitacje 

W arte est m liard k ierb tłe !
«  I zagrzmiał okrzyk: Sy g it i Un ma rację 1 

W iwat, a fajne k iepelc !

A d w o k a t  k ra jo w a

Dr. TeoKI. Więcław
S p ? « c  M aw athl  i. 1

S z t u k a  k o i t f e i r c a
■ fsSas H a l i c k i  L .  7

poleca w wielkim wyborze: kapy, ornaty, stuły, su
kienki haftowane. Figury z drzewa i masy, chorą
gwie, baldachimy. Świece sztuczne, woskowe, ste
arynowe i k w jaty. Dswocyonalia. G łówny skład 
książeczek do nabożeństwa dla dzieci „Śpiewajcie 
Panu ', Pocirrczn kow adoracyi N. Sakramentu.

Rk?UJCi& WŁ&SY i
W szystkim  cierpiącym na łupież i wypadanie 
wiosów. u-’zony Psychc-Freuol. g Śzyller-Szkoi- 
nile w ysyła cenne wskazówki, rady bezintere
sownie. —  Adresować: Psyche-Frenćlog Szyiler- 
Śzkoiuik, W arszawa, Piękna 2 i — 2ił (róg  M ar

szałkowskiej).

Obrazy do ołtarzy —  figury
z drzewa i  masy

feretrony —  krzyże
poleca

STANISŁAW RĄ3  —  Krakćw
1*1 . S la v t ' o 4 .

H om o  li osłabione
naikerzststnktinjita

Parobek
do koni, znający dob
rze robotęw polu, po-
Irzcbny o-ł ,stycznia, 
<*ł*ca 1-200 Kcron. 
D w ćr oh jcw lce , paca. 
i> ; . lc iy c «  stacya i o?, 

e l le ir u .

i  P 6 6

„ m t o i  I
i,u; cl. cementowy do 
pokrycia dachów. —  
Vv y r ó b pierwszorzę
dny, lekki . trwąły. 
.Si iż/K'riź wagooowft 

w mniejszych pa<- 
..v acn, po cenach ta 
brycznyci! prowadzi

;?W52 ałun t m w
- m - m  '

Chrześcijański Związek 
Polskich Piekarzy i Kapców

w  K rak ow ie
.-skupi w sze lk ie  ilości zboża, m ąki. kąszy , krup, 
zr-minn-ców, cchub, czosnku, maku, km inku, 

in.eońi, m ieszanki dla ptaków , g rzy b ó w  sn- 
szoaycii, kaszy tatarczanej, m as ła 'd eserow ego  

spółek m leczarskich, k ie łbasy  w ieprzowe., 
s-on lay. — Zyio.szenia l i vtow .de i osob iśc ie i 

beków , ul. Dlgr.a 19 P: p. codzień o.i 3 —5 po 
południu z w yją tk iem  nieÓ2 isł x świąt.

/.to.ffiŁ-k.'; * iJidś* .-ii,żaa-

Cbiór p o w in s z o w a ć
i imieniny, zaślubiny, Boże Narodzenie, Nowy  

dok, oraz stwor poesyi, zastosowanych do pa- 
; iętiiika, zaSfosowacyah clia dzieci, młodzieży 
•Jorc.?;> ch, w objętości t;& stron druku, w  gu- 

•••.ownaj okiadce, kosztuje z przesyłką pocztową 
5„ ź  ft, -  l)o  nabycia w Admihistracyi „Pra- 

v. w  ’£ .r«- ow e.

i n .leaa
SMsawzs B!J

;*74V\i. ‘ S ł
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óo nnkrectsma

Mimo szalonej drożyzny
I n  ircfc 'IUo fj  Ro__ , 1 i  lift*
easzkiem koi. 7Ca— , Niklowy tub 
steiowy płaski cylinder Bem. z me
talowym, cyferblatem koron 15G*— , 
torsan z werkiem snkrewym  na 
kr mienie kor. 250*— . 1 taiowy uam- 
ik i t  u  rękę koron 160— . Srebrny  
ćf.n eki kryty n -  *  t v  tenie K  20p-— .
Budzik k. 6 0 — , ter; sam o i- dzwon

kach sr: je re n . — fccitrr; s tpa i c k itp b  % kluczem 
kor. SB - . .‘ K i r u  a lt .  n t r lr t  oc *c r . 70— wyżej, en e iy lsń fk ie  
ąo b ili lańoufcgski kawaleiEKic po ker £0. F r s y t w j  »o  koi. 25. 36, 60 

t t  » t c  , i *  1 cr. SI, 50 7 6 — . ^ B K y r k l  do  o o n -s ro le -  
t i i t , kor. SC, 60, K m z i r r ie  d o  b te y e tw  koi. 7-£f», Pas 15 K, 

B a r n  v i : i*  ręczne na 1 register k. CO, na U reg. k. 101, na fi rc-g. kor. 
110- 160 Wiedenki 1 rzędowe 20' —■-SCO. W i scenki'?  rzędowe 250 400 
S k r * y r t >  t o kor. ICO, 15(, ICC do -if-tl’—-. S n y u k t  po kor. 30, 46 do 
tC — F o t  a  do skizypiec po ker. o, lej szc t.ó Jor. 120— . K la rn e ty  
hebanowe 6 klat ICO-— . 10 klop. 820, 12 klap SCO* . Fi-aby au a rd e -  
• e o « t  po kor. 26, £0, 46 i tO*— . * s in e  feeiapomffcl i-o kor. 6, t do 
*6,— . R an t  ©Jśey pc kor- ISO, 160, 200*- 2»|)iuK-j2&:feł k. 6 do 25.—
iiyanr.e iity  co rznięcia szkła i . 45, 60.— , oo metrowego koi. 70, 8o. 
i-egary ścienne ta  łańcuszki. z piekucn.i cyferblatami na wegi »  >50-- 
A m eryk . double kolczyki księżycowe w rozn i b y d  ^sonach k 20 do 40

P yf.yiŁa za zaliczkę, jednakowoż o zadatek upraszam. —  
K J  A  1 c v .a t  n ie o d p o w ie d n i »lt; iuk w % r * c c - *>!»-
| I f  zatem r> ?y • c w k n  wotie —  f>nn jk ilustrowany

wy tytani za nadekianiem 1 koi, w n.arkach '. oczUtwycó.

D um  eksp eu to  * y
Y t p V * vś , S i e w s M  ______

Ojciec zadżomioRph
Najpiękniejszy utwór J u liu s r a  S ło w a c k ie g o .  O bjaś
nienie do utworu i życiorys pcety napsas ks. biskup 
B a ssd u rsk i. —  Ozdobiony 9 kolorowymi obrazkami 

w pięknej oprawie.
C E N A  egzemplarza oprćwicrego w płótno 14 Kurcn 

w póipłótno 10 Koron.

® S 3 ^ S ^ S S S W 3 iK 3 5 S '2 « ® 3
k o c k .  - s ty  o j c z y z n ę  i

Polecamy Sp.ewrpć I  bez nut, zabierający 20®
isapnowsz; ch i oftwnieiaz.yc.hi relig. naród! f e.-ni 
z czasów wojny o pokój, z* dusze po leg ły )łt 
żo loerzy  do św. Pat: n ; v .  P  iskńh i Ł d. \ d -  
pt wnednie na obchody nar.- i naboi. patiyot. 
zastosowane do Łtr.tyth m tiodyi pieśni k< *6u 
z dodatkiem dwóch (autentycznej i powa. ach- 
re j) ir.i lot.y pirśni tw. V. o cecha „ b o ta m i*  A  
ca D/iew;tof’ i Łiśrunasefe nstnowszyci;'z R ita
mi im 5, 2 i 4 4 ji*y . p-rzez 1 - d i c ucn -/.vt«,5 >  
dzc- e, vtó’ e z - tn i i wydsi KM* ftł Łe£??E Ir 
c r ^ a n .  w  ((-'Ł .skicizfc ©Cł Bte e e m p t ^ r . .* V  
w  T u th c t i C. Za nwdeelanicm 0 h. p-oJec ną 
przeey.Kc ś : wnik otrzyma. (D la oasprzec; ją . 
cych opust) k ; -ncyr!. podobne t.ksty uprasza  

aię w liście p rze lać .

i i i i  \ M t}j id  't/) óS^7/ U C t 2 ^ 2

16C0 oron io»zoe
i całe utizyii tnie do tanie pracowity rcbotnffc 
robty umiejący orać, sine koató, rr lótić i 
stkie n.bi ty g o łj • r- -e. ^tizef iiło tnka

fei.ris?

rr . . . . ~~ i r.

Kioby wieduiął o W a w r ip A c u  SutyE* szere
gowcu, który walczył w oko, ach o cło S ta ły  

dni* W  października 1914 u p ra i-a  sie dać znać 

do Urzędu Parr-ficL ego w  Stobiernej poczU  

Jasionka acio lizeszowa.

Poszukuje *Ię sftjgreg© ^-'wwanego ~a’ru
do ciecia desek od 10 15 'iłow ego . Nadnoem a
się ve gater może być zniszczony. Kto docenia  
gdzie takowy riicena nabyć, to otrzyma w  a- 
grodzenia 20ć K. Zglo«vecia do Adm . Praw dy  

w Krakowie.

LUDOWE TOWARZYSTWO 
WZAJEMNYCH UBEZPIE- 
o CZEh WE LWOWIE o

przeniosło biura swa 
u  czas wojny w i

NOWEGO SĄCZA (Gmach Rady powiatowej).

Kałol cka Sp i^  i W^tfawnłcm. > '^Iziałnr redałcton |u>
iP a tfaay i & *9 & * d . S td iffte fr  N  u a tim  fititw i  iM ow


